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POZNAN, 12 czerwca.
Mowę p. Thiersa, która w prasie francuskićj dość 

przychylne znalazła przyjęcie, nicują ostro dzienniki 
ni».riećkie wykazując w niój pełno sprzeczności i dużo, 
«zumnych ale nieuzasadnionych frazesów, I tak po­
dnosi organ księcia Bismarcka, Nordd. Al lg. Ztg, 
¿owa francuskiego męża stanu, w których tenże po­
gada, że armia wersalska odniosła jedno z najwię 
iszych zwycięstw, które całą Europę ocaliło od anar 
ehii i za które cały świat Francji jest wdzięczny; — 
gdy następ uie sam p. Thiers dodaje, że rokosz wpraw­
dzie rozbrojony ale jeszcze nie pokonany, bo wzburze­
nie umysłów trwa dotąd. Dalćj oświadcza p. Thiers, 
je dwa rządy obok siebie istnieć nie mogą, a sam tak 
monarchizmowi jak republice prawi pochwały i w koń­
cu otwarcie przyznaje się, że dla tego tylko tak szcze­
rze próbuje utrzymać rzeczpospolitą, by przygotować 
trwały grunt dla monarcbizmu, którego powrót wydaje mu 
gig prawdopobnym. Z naszćj strony dodamy jeszcze, 
ie nas niemile raził w mowie p. Thiersa ustęp potę- 
njąiąęy bezwzględnie delegacyą w Tours j B"rdeaux, 
podczas gdy nawet Niemcy uznali w czynach Gambetty 
wysoki patryetyzm i ogromną zdolność organizacyjną. 

Bząd włoski zawiadomił urzędownie wszystkie ga- 
wgzy# binety, że z 1 lipca przenosi się do Rzymu. W sku- 
pijącj tek tego mieli wszyscy posłowie, uwierzytelnieni przy 

pra. dworze króla Wiktora Emanuela zawezwać swe rządy 
P|n, o odpowiednie instrukcye. We Florencji wielkie pa- 
■ * Vfl'nuje zaciekawienie, jakie wskazówki prześle p. Thiers 

swemu posłowi. Wogółe wzmaga się rozdrażnienie po­
między Włochami a Francyą, a oświadczenie pana 
Trochu, iż włoskie żywioły zdezorganizowały armią frap-
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i nad,ii przyczynia się dq podniecania wzburzonych prze-
(■2O56«W Ęrąncyi umysłów,

ira. Car Aleksander wyjechał onegdaj do Ems, zaba­
rwiwszy kilka dni w Berlinie. Do tych samych wód 

przybędzie niebawem młody król grecki; którego mąf- 
ionka, córka W. Księcia Konstantego, dzierżyć będzie 

Atenach rejeńcyą. i ¡oiona era ora iafełaflC
ćfići jzba rumuńską ukonstytuowała się i wybrała mąr- 

mUiern kandydata stronnictwa zachowawczego, księ- 
là Bemetryasza Gbikę. : . d.:;d'.f-in<nc

eclw i Ze Wschodu naueśżiy wiadomości bardzo pokojo- 
¿,uattie. Turquie donosi, że powstanie w Albanii i w Yemen 
, on’go'caliiém" stłumione ; telegra&y zaś z Petersburga zarę- 

sfli™ tzają, że Rosya zaniechała wyprawy przeciw Cniwie. 
idîiaij Bismarck zażądał od sejmu niemieckiego
moc® kedytu 4 milionów tahrów na.dotacye dla najzasłu- 
it u wie ieńszych w wojnie francusko-niemieckiój jenerałów, 
w najitj Cesarz austryacki wysłał do Rzymu pierwszego

i

łi/titi

can «I

jednego z zasłużeńszych obywateli naszego Księ­
stwa zebrało się liczne grono ziemian Wielkopolskich, 
by uchwalić związek różnych Towarzystw rolniczych 
w jedno wspólne ogniwo pod nazwą Centralnego To­
warzystwa agronomicznego dla W. Księstwa Poznań­
skiego. Na czele tego Towarzystwa postawiono Za­
rząd, który sprawami jego zawiaduje. To, co Towarzy­
stwa rólnic¡e uczyniły przed laty ^dziesięciu, co uznały 
w swym sądzie za trafne, to my przemysłowcy dziś do­
piero tworzyć zamierzamy. Rólnictwo już zbiera obfity 
plon swój pracy, zarząd bowiem centralnego Towarzy­
stwa snóm światłem ogrzewa filie powiatowe, nadaje 
im jednolitość myśli i działania, wydaje dziennik Ról- 
niczy, dał inieyatywę do urządzenia kilku świetnych 
wystaw, na których niestety przemysł nasz, powiedzmy 
to mimochodem, nie szczególniój był zastąpionym, na- 
koniec jako szczyt swych gorliwych zachodów, zarząd 
wskazać nam może z dumą nie dawno powstałą szkołę 
rólniczą w Żabikowie, oprócz wielu jestąze innych zdro­
wych planów i projektów, które tylko ostatecznego wy­
kończenia oczekują, hy się światu pokazać. Oto są 
owocę bjogie połączenia w jeden węzeł wszystkich To­
warzystw rólniczych pojedyńczo dotychczas zostających. 
Naturalną jest rzeczą, że gdyby one były i nadal od- 
osobnionemi zostały, prac tych podejmowaćby nie mo­
gły, i byłyby zaledwie istniały, lub tóż ich istnienie do 
przeszłości byłoby należało. Czemu
każda siła z osobna, to podjęły 
wszystkie razem,

Idąc zą przykładem Towarzystw rólniczych, spółki 
pożyczkowe w kwietniu r. h, urządziły Związek spółek 
polskich, który, będąc jeszcze bardzo młodym, nie może 
z owoców być Sądzonym, jednakże z ufnością patrzymy 
w jego przyszłość, bo mu przewodniczą ludzie inteli­
gencji i pracy.

Przemysł ostatni jakby najmłodszy brat także po­
dąża do pracy w tymże samym kierosiku, a Towarzy­
stwo przemysłowe pozną^skie na ostatniéj swéj poga­
dance zaczęło się tém ważnóm pytaniem zajmować.

Wszystkie Towarzystwa przemysłowe mają jeden 
i ten sam C'l i dążności jasno statutami wytknięte — 
a tóm jest 1) rozbudzenie ducha nauki, oświaty i pra­
wdziwego postępu w 8tarszóm pokoleniu przez popú­
lame odczyty i wspólne pogadanki, w młodszóm przez 
zakładanie szkółek niedzielnych i rysunkowych itd. 2.i 
wspólną w jednóm towarzystwie zabawa — do fliéj na­
leżą: -przedstawienia amatorskie, wieczorki tańczące 
i niefańczące, wspólne wieczerze i wycieczki już to 
w celu nauki lub tóż zabawy, na których zresztą żadnemu 
towarzystwu nigdy sposobności i okazyi nie brakło i nie 
braknie. Działowi temu drugiemu jako muiój ważnemu, 
mniejszą poświęcimy uwagę,

Wszystkie niemal nasze Towarzystwa przemysłowe 
a przynajmniój większa z nich część założone zostały 
pracą i zabiegami jednój a co najwięcój kilku osobisto­
ści, które tóż z podziwienia godną wytrwałością i na­
dal rzecz rozpoczętą prowadzą. Dobrze jest, jeżeli oso­
bistości takie rozkwit i działalność Towarzystwa wezmą 
sobie za jedyne z zadań życia i jemu tóż całą swą 
pracę poświęcić mogą i poświęcają, jeszcze lepiój, jeżeli 
przy takióm poświęceniu się, osobistość ta łąciy w so­
bie tyle zdolności, by swym csdonkom zawsze i dosyć 
dawać zdrowego pokarmu, któryby ich moralny postęp 
zabezpieczał. Zawsze i wszędzie tak niestety nie jestl 
Towarzystwo założone w chwili wyższego nastroju du 
cha, w chwili ogólnój dobrój chęci, z początku rokuje 
dobre nadzieje i szybki rozwój; jedno zawsze dobrze ode­
grane przedstawienie teatr., jeden wieczorek wspólnie i mile 
spędzony, podnoszą działalność Towarzystwa do jego 
zenitu,— lecz na tóm tóż i koniec. Nastaje czas pracy 
i nauki w Towarzystwie i tu dopiero okazuje się pra

podołać nie mogła 
uskuteczniły zbiorowo

bycia — silą, co przed kilku dniami napełniona była 
pląsającymi lub przypatrującymi się widowisku, dziś 
świeci pustemi ławkami, gdy przyszło zamiast nogami 
pracować myślą i odwagą. Dodajmy ze szczerością, że 
i odczyty nie zawsze bywają dla przemysłowców zastó
sowane i nie dosyć przystępnie ułożone. Prelegenci skarżą 
się na brak udziału i zamiłowania nauk w publiczności, 
publiczność, że wykład nic go nowego nie pouczy, bo 
traktuje o rzeczy dlań obojętnój, lub tóż że takowego 
nie rozumie. Pogadanki przemysłowe! o czem tu ga­
dać? gdy za młodu nie wiele Się widziało, a dziś choć­
by i chęć do nauki była, to biblioteczka towarzystwa 
nie szczególniółj dla przemysłu przeznaczona, tak iż nikt 
nic nowego nie przeczytał, nic tóż nowego swemu to­
warzyszowi udzielić nie jest w stanie. A młodzież prze­
mysłowa i rękodzielnicza! ta młodzież, co stanowi 
nasze przyszłość i chlubę, ta młodzież, nie widząc po­
stępu u swoich przełożonych w traktowaniu i prowa­
dzeniu jój, nie mając sposobności przepędzenia wolnych 
chwil od pracy przy poźytecznój nauce i zajęciu, idąc 
za przykładem z góry, w tył się c fa a naprzód nie 
postępuje. I nie dziwmy się, że miasta nasze zamiast 
się podnosić, upadają, zamiast pozostać polskiemi jak 
były, coraz więcój obcym napływają żywiołem. Trudno! 
inteligentny przemysł, jakkolwiek on jest i zkądkolwiek 
on przychodzi, rugować musi brak nauki i postępu. To 
już jest nieubłagana nemezis dziejowa, którą chyba 
amianą na lepsze przebłagamy.

Te to są słabe strony naszego przemysłu, na które 
„lekarstwa i pomocy oczekiwaliśmy od zawiązanego to­
warzystwa, które znów nie z braku dobrych chęci lecz 
z braku naturalnych sił i soków lekarstwa takiego samo 
w sobie wytworzyć nie jest zdolnym. Połączmy nasze 
słabe siły, połączmy wszystkie Towarzystwa przemy­
słowe pod jeden ogólny kierunek i wspólną myśl, tak, 
by ta myśl, podjęta w jednym końcu rozległego naszego 
kraju, odezwała się siluóm tętnem na drugim jego końcu; 
by jedna praca obrabianą była przez wszystkie inne Towa­
rzystwa, tak, by uczciwe dążności jednego poparł cały ogół 
przemysłu, tak nakonieeby światło, oświaty zaczerpnięte 
przez jednego towarzysza, przeniknęło na' wskróś i o- 
ś nieciło wszystkie Towarzystwa, a wtedy bieg postępu 
i nauki, któremu każdy z nas z osobna podołać nie może, 
pójdzie szybko naprzód na dobro kraju i nas wszystkich.

wyniki wojuy z r. 1866 zmusiły do myślenia i zastano­
wienia się dwór, czyli dynastyą, nad tćm, jakby urato­
wać myśl państwową austryacką i jakby z niezadowol- 
nionych obojętnych a nawet nieprzyjaznych żywiołów 
wytworzyć siłę zbiorową, na którójby się w przygodzie 
można oprzeć z pewnością.

Najbardziój silnym i wrażym oraz okazał się ży­
wioł węgierski; plastycznym dowodem był, choć mały 
korpus Klapki po stronie nieprzyjacielskiej w wojnie. 
Bez wahania więc zdecydowano się u góry na kompro­
mis z Węgrami, nie robiono trudności, nie przewlekano 
rokowań, nie pytano o formy konstytucyjne, w któreby 
ubrać należało przedwstępne układy, powiedziano z 
góry:

Chce my mieć zrgodę z Węgrami, nie py­
tamy o cenę, za jaką nam ją okupić przyj­
dzie.

Wtedy właśnie wszedł pan Beust w służbę austry­
acką. Jemu poruczył monarcha przeprowadzenie rzeczo- 
nój ugody.

Na szczęście Węgrów świeże wypadki wojenne, 
które dotknęły boleśnie tak właściwą ojczyznę nowego 
ministra jak i przybraną tj. Austryą, mocne na nim 
zrobiły wrażenie. Zdawało mu się. że kiedy niezado- 
woluienie z nstaw organizacyjnych i opór przeciw tako 
wym narodu węgierskiego tak wyraźnie się odzwiercie­
dliły jak wyżej, nie ma ani chwili do tracenia, by za­
żegnać niebezpieczeństwo, jakie grozi monarchii. Wziął 
się więc energicznie do układów i poparty dobrą wolą 
korony, zawarł w krótkim, jak na sprawę tćj doniosło­
ści czasie ugodę międzynarodową z Węgrami cho iaż 
stósunków węgierskich zupełnie nie znał Niemcy cen- 
traliści, o których tendencjach i sprycie była mowa, 
zmiarkowali od razu, że Węgry dla nich stracone; 
czyżby to nazwać stratą dla ich kultury, lub rozkrze- 
wiania się w cudzym kraju, czy stratą korzyści ewen­
tualnych jako lucrum cessans etc. wszystko jedno, d ść, 
że o straconym przedmiocie na seryo nie myśleli; tylko 
całą swą usilność skupili w jeden punkt, t. j. by 
wszystko, co pozostało po' stracie Węgier, najsilnićj 
scentralizować i węzłem nowym legalno-konstytucyjnym 
związać i swym wpływom, swój kulturze czy eksploata­
cji podporządkować.

I tu właśnie znaleźli w ministrze ekssaskim a 
wtedy wszechwładnym w Austryi dogodne narzędzie dla 
swoich planów i celów politycznych.

Pan Beust znalazł się w Austryi w położeniu, mo­
żna powiedzieć dwojakióm, wręcz sobie przeciwnćm. 
Z Węgrami ugodę przeprowadził z wyższego rozkazu, 
podług wskazówek dworu i orzeczenia najwyższego, że 
trzebi koniecznie Węgrom oddać ich prawa zakonfis- 
kowane z r. 1848. W krajach zaś nie węgierskich czyli 
w teraźniejszćj Anstryi udał się z własnego natchnie­
nia o radę i pomoc moralną do Niemców-centralistów, 
żądnych władzy i na swą korzyść wyłącznie bacznych. 
Ci wzięli chętnie na siebie rolę anioła stróża, już no­
wego organizatora z rąk nie wypuścili. Być może, że 
rola wydała mu się ponętną, tanim kosztem za pomocą 
konstytucyjnego blichtru popróbować, czyby się nie dało 
zrobić z krajów, zwanych samowolnie Przedlitawią, ro­
dzaj surogatu Germanii. Być także może, że więcćj 
nie myślał, jak żeby powierzchowny ład i formalisty- 
czną organizacyą zaprowadzić z tćj strony Lita wy i 
osiąść na laura h w Austryi, kiedy mu w Niemczech 
z jego dyplomatycznemi kombinacjami źle poszło. Dość, 
że za wpływem Beusta i pomocą przewodników niemie­
ckich liberałów, taki sam przeprowadzono ustrój poli­
tyczny, którego podstawą centralizacja, jaki był utwo­
rzył w roku 1861 Schmerling samowolnie dla całćj Au­
stryi. Różnica tylko ta, że w roku 1867 wykreślono 
Węgrów, bo nie udało się ich zmusić do zaakce­
ptowania ustaw zredagowanych w biurze ministery- 
alnćm.

Wiedeń, 8 cierwca.
fHistoiya konstytucyonaliamu w Austryi, — Różnica w postępo- 

wauiu Polaków a Czechów. — Odprawa dana Sturmowi.)
w Koustytucyonalizm, zaprowadzony od lat jedna- 

afcu w monarchii austryackiój, nie sprowadził błogich 
skutków, jakich się spodziewano. Ani jego formy się 
nie przyjęły, ani istota się nie zagłębiła w przekonaniu 
i uczuciu większości rządzonych. Od początku, tj. od 
r. 1861 widziano wprawdzie, że nadane drogą oktrojo- 
wań swobody konstytucyjne wielkiój części ludów austry- 
ackich nie zadowolniły, ale łudzono się nadzieją, iż z 
czasem same przez się zrównają się usterki i reforma 
organizacyi politycznćj państwa okate się zbyte­
czną.

Niemieckie, tak zwane liberalne stronnictwo, które 
i za czasów absolutyzmu ster rządu miało w ręku, 
umiało i po obaleniu tego systemu rządzenia zagarnąć 
władzę i w nowym ustroju. Ci sami ludzie, którym 
się działo nieźle wśród reakcyi, zagarnęli i w od- 
młodnionćj Austryi wpływy i korzyści, jakie daje 
władza.

Dla tego tym ludziom i tćj partyi tylko przypadły 
do smaku patenta lutowe i ordyn cye wyborcze Schmer- 
linga, ułożone przez biurokratów starć) szkoły tenden­
cyjna ze szkodą innych narodowości; i oni podtrzymy­
wali politykę centralistyczną, mającą na celu zabsorbo- 
wanie wszystkich praw historycznych na rzcez hegemo­
nii swego szczepu, nie wyłączając i Węgrów. Dopiero
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Wiadomości urzędowe.
NPan raczył francuskiemu jeńcowi wojennemu, szerego- 

cowi Philiope Taillade z 69 pułku piechoty, dotąd przy 
kompanii zakladn jeńców wojennych W|£otobrzegu, nadać medal 

a W8tędzeiza2ocalenie życia.

Korespondencje Dziennika Pozn.
Z mla«tn, 10 czerwca.

(W sprawie związku Towarzystw przemysłowych.)
(U.) Jeżeli jest prawdą, że rólnictwo jest starszą 

przemysłu, to sprawa połączenia towarzystw, 
Jtdne mających cele i dążności, tę prawdę jak najoczy- 
pj^cićj okazała, bo dziesięć już lat temu, jak na wnio

wdziwy niedostatek i brak sił żywotnych, bo w stówa 
rzyszonycb brak sił naukowych, zamiłowania do ich na-

Kronika lwowska.
klC 2 #■ sT’&8t kroniki lwowskiej, kronika lwowskiego towarzystwa strze- 

lwiego. — Przyrzeczenie pisania jutro o wystawie obrazow, 
^testrze, o sskole dramatycznej, o zmowach, o dziennikach, 

o niepogodzie i różnych rzeczach i wielu innych).H. W*
I a Mamy szewca królem — wprawdzie kurkowym 

nmlSLZDff 0—al0 zawsze królem. Od czasu istnienia naszój in- 
anu “• ¡tjtacyi bractwa strzeleckiego, więc przeszło od lat 300, 
u Bsryio^z to pierwszy piastuje berło króla kurkowego mistrz

'Jwetnego kunsztu szewskiego, czyli jak to teraz u nas..............-V M. .el OjiJ!B,kzywa się „fabrykant obuwia.“ Królem tym został 
315) jako najcelniój strzelający były cechmistrz sze- 

iecil. ’ £8.ki, radny miasta Lwowa, pan Franciszek Połu-
’’iewski.

, Instytucya naszego towarzystwa strzeleckiego, czyli 
Donie«*1'1 dawniój zwało bractwa strzeleckiego, jest jedną 

z w! n&jdaw niejszych we Lwowie a nawet i w Polsce, 
ido FałkM ponieważ mniemam, że dzieje tego towarzystwa i dla 

d-rni Dziennika nie będą obojętne, pozwolę
(?CeułPrIL . ch(ć krótką wzmiankę o tóm towarzystwie tutaj 
.? (jiM.r1I1>eścit

Pierwszym powodem do zaprowadzenia bractwa 
jfcllh -tzeleckingo była oczywiście jak wszędzie tak i tutaj 
erwc’ ,'tlrzeba obrony miasta przeciw wrogom. Chcąc sku 

br0Dić “iasta przeciw ciągłym napadom Tata-
i Turków, późnićj Szwedów i Kozaków, potrzeba 

ie*ka“3lli73.)> °, liczyć się w używaniu broni, a szczególnie 
ikiego. Ai k ^h’0. Wspólne takie ćwiczenia mieszczan lwow- 
»rtnlBDii» , ały początek zawiązanemu późniój bractwu. Kie- 

.aściwie bractwo to powstało, dokładnie z aktów 
flSp* łL- lcb * kronik miasta dojść trudno, z pierwszego 

iem przywileju króla Zygmunta Augusta z r. 1546
Ql£k A Pt «.n skł-nr/\ dntrmZi lołrtKlłA ł"lfl IY7*ZV“«W®' il/U 0 8’S’ że bractwo to dawniój już istniało, bo przy 

Powiada, że , dawnym i odwiecznym obyczajem
?8sta Lwowa doświadczona wprawność w puszczaniu
km jest zaniedbana itd.“ a w kronice Zimorowicza 

że jeszcze około r. 1445 zaprowadzone zostało

towarzystwo strzeleckie, które ćwiczyło się na wzgórzu 
miasta pod wysokim Zamkiem, które nazwano w przy­
wileju Zygmunta Augusta „górą łuczniczą“, a na któ- 
rćm późnićj stanęło seminaryum łacińskie. Owóż na 
wzgórzu tćm zatkniętą była wysoka żerdź a u jej 
szczytu umocowany kogut czyli kur z drzewa wystru­
gany. Strzelec, który takiego koguta strzałą czy kulą 
strącił, obwoływany był królem kurkowym.

W archiwum miejskićm znajduje się dokument, 
świadczący, że towarzystwo strzeleckie znacznie przed 
panowaniem Zygmunta Augusta u nas istniało, gdyż 
z dokumentu tego okazuje się, że w r. 1495 zrobił Ma- 
cićj, złotnik lwowski, kurka srebrnego dla strzelnicy, 
za co magistrat, jako zwierzchnia wówczas towarzystwa 
władza, darował Maciejowi złotnikowi w nadgrodzie 
„półsetek płótna.“ Pisze o tćm i Zimorowicz w swćj 
kronice miasta Lwowa i Zubrzycki. Także i w archi­
wum strzeleckićm jest dokument z r. 1495, świadczący 
o pochodieniu tego kurka, który ważył 2 funty i 12 
łutów a z łańcuchem 3 funty i półtora łuta. Kurka 
tego srebrnego, grubo pozłoconego wraz z łańcuchem 
posiada nasze towarzystwo strzeleckie do dnia dzisiej­
szego i jest on symbolem godności każdoczesnego króla 
kurkowego, który podczas uroczystości, zawiesiwszy łań­
cuch na szyi, trzyma kurka w rękach na piersi. Z aktów 
tak w archiwum miejskićm jak i strzeleckićm przecho­
wywanych dowiadujemy się także, że król kurkowy o 
trzymywał od magistratu za dobre strzelanie nagrody 
pieniężne. Tak w roku 1510 dano z kasy miejskićj je- 
dnę grzywnę królowi kurkowemu a zarazem burmistrzowi 
Mikołajowi Krajzerowi w nagrodę 1 złoty i groszy 18, 
na ucztę zaś dla strzelców dano groszy 20. Taki król 
kurkowy miewał nadto różne inne korzyści. Przywilój 
króla Zygmnnta Augusta, potwierdzony następnie przez 
Henryka i innych, którym chodziło o to, aby ćwiczenia 
strzeleckie z pod zarządu magistratu, nie chcącego na 
to łożyć, wyjąć, i mieszczan do ćwiczenia się w strzel­
bie zachęcać, uwalniał króla kurkowego od wszelkich 
podatków podczas jego królowania. Ktokolwiek z mie 
szczan strącił kura drewnianego, wolnym był od wszel­

kich ciężarów i powinności tak królewskich jak i rze- 
czypospolitćj i miejskich tak długo, póki kto inny po­
dobnego ptaka uie strącił i w jego miejsce królem kar­
kowym nie został.

Przywilćj, nadany przez Zygmunta Augusta towa­
rzystwu strzeleckiemu, zaginął z ? rebiwum w sposób na­
stępujący. W roku 1778 po zaborze Galicji udali się 
strzelcy lwowscy do cesarza austryackiego z prośbą 
o potwierdzenie przywilejów, przez królów polskich na­
dawanych. Do prośby załączono oryginalny przywilćj 
Zygmunta Augusta, nie zrobiwszy nawet z n ego dokła 
dnego odpisu. Przywilćj ten nie wrócił już z Wiednia 
do Lwowa i pozostały po nim tylko ślady, t. j. zapi­
ski, z których dowiadujemy się, że przywilćj Zygmunta 
Augusta napisany był w oryginale po niemiecku, naj­
znakomitsi bowiem mieszczanie lwow>cy byli w owych 
czasach Niemcami, a że w Polsce każdą narodowość 
szanowano, więc królowie polscy do Niemców przema­
wiali po niemiecku, jak do Rusinów po rusku. Przywi­
leje królów późniejszych są pisane po łacinie.

Z przywileju późniejszego Henryka Walezyusza, 
który w całości zatwierdził przywilój Zygmunta Augu­
sta (w szczegółach z powodu zaginionego oryginału nie 
znany dzisiaj) dowiadujemy się, że król Henryk naka­
zał burmistrzowi lwowskiemu i radzcom miejskim, aby 
strzelcom co roku kasa miejska wypłacała 40 złotych 
polskich na zakupno „klejnotów“, t j. darów na na­
grody dla strzelców, dobrze strzelających. Przywilćj po­
wiada wyraźnie, że gdyby miasto owych 40 złotych 
w którym roku nie wypłaciło, wtedy burmistrz i radni 
z własnćj kieszeni 100 grzywien kary wypłacić będą 
musieli.

Zygmnnt III potwierdził w roku 1600 przywilejem, 
wydanym w Warszawie, wszystkie prawa bractwa strze­
leckiego, przez Henryka nadane. Za panowania jego 
zawarło miasto z bractwem układ. Aby się uwolnić od 
obowiązku płacenia corocznie 40 złotych polskich na 
owe „klejnoty“, dało miasto temu bractwu kamienicę 
u bramy Krakowskićj przy fosie, poniżćj ulicy Ormiań- 
skićj, gdzie dotąd jeszcze utrzymała się nazwa ulicy

Strzeleckićj. Widać, jaką to wówczas wartość miały 
pieniądze!

W roku 1624 chcąo bractwu strzeleckiemu, które 
z powodu pogorzeli wielkiój części miasta, w cza-ie 
którój i dom strzelecki spalił się, przyjść w pomoc, dał 
mu Zygmunt III dochód zwany „spaśue“ tj. prawo po­
bierania grosza jednego od każdego wołu z Wołoszczy­
zny lub zkądkolwiek przez obszar lwowski pędzonego.
Z powodu sporów ztąd powstałych zadecydował Zyg­
munt w r. 1628, że na mil 8 w około Lwowa mają 
strzelcy lwowscy prawo pobierania po groszu od ka­
żdego wołu a po pół grosza od sztuki bydła mniejszego. 
Z późniejszych dokumentów, gdyż przywilćj ten dawał 
ciągle powód do rozlicznych sporów bractwa z miastem 
i miasteczkami przyległemi, które to spory królowie 
ostatecznie rozstrzygać musieli, okazuje się, że dochód 
ze „Spaśnego“ wynosił rocznie około 400 zł, co na owe 
czasy wiele znaczyło. (Złoty miał groszy 30). Do 
dochodów tych przybył koufraternii strzeleckićj dichód 
z odbudowanćj kamienicy strzeleckiej jako tćż z grun­
tów na górze strzeleckićj, z którego bractwo 6 zł. ro­
cznie pobierało.

Jeszcze szczodrobliwszym dla bractwa strzeleckiego 
lwowskiego okazał się Jan Kazimierz, który, wynagra­
dzając je za okazywaną przez sirzelców lwowskich wa­
leczność przy różnych okazyach a odznaczających się 
biegłością w strzelaniu tak z ręcznćj broni jak i z dział, 
nadał bractwu prawo wybierania „Spaśnego“ na teryto- 
ryuca 12 mil w koło Lwowa a prócz te^o prawo po­
bierania od wszystkich knpców, jacyby tylko zkądkol­
wiek do Lwowa przyjechali lub dokądkolwiek wyje­
chali, po groszu od każdych 100 zł. czy te są w goto­
wych pieniądzach czy też w towarach.

Przywileje wszystkie królów poprzednich potwier­
dził Koryput Wiszniowiecki a Jan III, przyznając słowy 
bardzo pochlebnemi bractwu wielką użyteczność, roz­
ciąga w nadanćm bractwu przywileju obszar, z którego 
„Spaśne“ strzelcom lwowskim należy się na całe wo­
jewództwo ruskie i uwalnia króla strzeleckiego i człon­
ków bractwa, odznaczających się celną strzelbą, od wszel-



2
Szkic ten był potrzebny do okazania, że zaród 

złego jest i był w zasadzie centralizowania wszystkich 
spraw ważniejszych w Wiedniu, że się rzeczy zmieniły 
na korzyść i korony i narodu w Węgrzech li dla tego 
i przez to, że zarzucano tendencje centralistyczne vis 
à vis Węgrom, a tu dla tego zle się szerzy, że Niemcy 
przy hegemonii, która im pozostała, obstają, i wcale 
zasady równouprawnienia uznaó i w praktykę wprowa­
dzić nie myślą.

Tóm się tłómaczy ich nienawiść do nowego mini- 
steryum. P. Hohenwart, szef teraźniejszego rządu, 
chce naprawić zle, które się datuje od r. 1861 w kra­
jach niewęgierskich i chce drogą ugody dojść do za­
spokojenia potrzeb ludów i krajów Austryi. Wypowie­
dział to otwarcie. — Indeirae!

Teraz nakreślę w krótkości przygody jego i star­
cia z centralami mającymi większość w izbie niźszój 
rady państwa.

Po dymisyonowaniu ministeryum Potockiego, spodzie­
wali się Niemcy centralistyczni z pewnością, że przy­
szła na nich kolój rządzenia w Austryi czyli Przedlita- 
wii; opierali się na tóm, że hr. Potocki ustąpił pod 
presyą adresu do tronu, w którym oni u stóp tronu 
fermalne wotum nieufności dla ministeryum złożyli. 
Rozczarowanie było niesłychane, kiedy się dowie 
dzieli, że cesarz powołał do władzy ludzi nowych, 
nie należących do żadnój koteryi parlamentarnój i za­
sadniczo przeciwnych centralistycznój zasadzie rządzenia 
Austryą.

Pan Hohenw&rt zaraz na wstępie wypowiedział w 
izbie otwarcie, że|cesarz nowemu rządowi poi cił prze­
prowadzenie wewnętrznego miru i że on wszel- 
kiemi legalnemi środkami do tego celu dążyć będzie.

Z początku nie wiedzieli przewodnicy partyi nie­
mieckiój, jakby rozpocząć wojhę z ministeryum, które 
nie przekroczyło w niczóm; czuli jednak instynktowo, 
że się zanosi na zmianę powoli systemu, choć na dro­
dze legdlnéj i że im się władza z rąk wysunie, jeśli 
nie rozpoczną walki parlamentarnój.

W krótkim czasie zgodzili się na plan kampanii. 
Postanowili temu rządowi robić opozycyą wszędzie i za­
wsze, póki nie upadnie. Zdaje im się, że koronie nie 
pozostanie ewentualność inna, jak oddać napowrót wła­
dzę centrali8tom austro-niemieckim.

Jako wytyczne punkta swój polityki anti-ministe- 
ryalnój obrali sobie centraliści trzy główne niejako za­
sadnicze przedmioty: delegacye państwowe, sprawę bud­
żetu i sprawę rekrutacyjną. Powiedzieli sobie: jeśli 
zdołamy uzyskać większość głosów w parlamencie w kwe- 
styi wyboru członków reichsratowych do delegacyi, prze 
wleczemy przynajmniój tę rzecz i zaniepokoimy rząd 
węgierski interesowany w sprawie delegacyjnćj, którego 
naczenik hr. Andrassy wpływem swym u korony prze­
waży szalę na naszę stronę. Go do przyzwolenia na 
pobór „rekrutów“ albo zepchniemy ten przedmiot na­
glący z porządku dziennego, albo zredukujemy liczbę 
do mniejszych proporcyi; co także wpłynie na etósunki 
do Węgier... pooieważ sejm węgierski już uchwalił po­
bór r kruta podług normy ustauowionój obustronnie; 
więc muszą węgierscy mężowie stinu zająć się i tą 
sprawą.

Co do buiżetu: przedmiot tea najważniejszy ze­
pchnięty na trzecie miejsce jakby rezerwę stanowiący, 
dopiero teraz został załatwiony.

Rezultat walki parlamentarnój był taki:
Zepchnąć delegacye czyli wybór delegacyjny na 

dłuższy termin nie udało się zupełnie. Ledwie dwu­
dziestu kilku się znalazło członków skrajnój lewicy, 
którzy popierali dotyczący wniosek. Przedsięwzięto 
wybór, jak rząd chciał. Z przyzwoleniem na normalny 
pobór kontyngensu wojskowego pro 1871 rzecz trudniój 
szła o tyle, że się wlekły rozprawy kilki dni; ale 
skończyło się porażką centralistów ; bo przyznano liczbę 
rekrutów taką, jaka się ma dostarczać na mocy ugody 
obowiązującój kraje i węgierskie i nie-wę -ierskie, czyli 
całą Austrą.

Wczorajszy rezultat walki parlamentarnój był t ikże 
pomyślny dla minister?um w kwestyi budźetowój. Wię­
kszość ą 10 głosów odrzucono wniosek postawiony przez 
centrahstów, żeby odroczyć rozprawy nad bu lżetem 
Przed itawii; co właściwie znaczy „zepchnąć ten ważny 
przedmiot z porządtu dziennego1’; streszcza s:ę ten 
projekt oponentów w jednóm słowie niemieckiego ję­
zyka; ,,Budgetverweigerung.“

W tój sprawie do samego ostatka nie było pewno­
ści, kto zwycięży? Dopiero, kiedy partya id^ca zwy­
kle ięka w rękę z lewicj, złożona z ludzi także 
utrzymać chcących konstytucyą centralistyczną z roku 
1867 w całości pod pr/ewodaictwem Lassera, byłego 
ministra i doradzey Sehmerlinga, przelękła się konsa- 
kwencyi tak drastycznego kroku i oświadczyła w wy­
dziale budżetowym, że wszyscy (tj. 16) będą za wzię­
ciem tój sprawy pod dyskusyą, można było liczyć na 
rezultat dodatni.

VI

kich podatków, danin i ciężarów publicznych.
Bardzo ciekawe w archiwach strzeleckich ¡znajdują 

się dokumenty odnoszące się do dziejów tego bractwa, 
do procesów, jakie ono z radą miejską, z burmistrzami 
lwowski<i,i i z miasteczkami z powodu poboru „Spaśnego“ 
prowadziło, tudzież do urządzeń wewnętrznych bractwa 
jaką ono miało organizacyąj jakim trybem odby­
wała się strzelba dzielna tj. strzelanie z dział a jakim 
strzelanie z ręcznć] broni itd. Wspomnę tu tylko o 
porządku strzelby dzielnój z r. 1693, według którego 
każdy cech winien bjł dawać do rąk pana pisarza strzel- 
czego po zł. 30, przedmieszczanie zaś i ochotnicy tylko 
po zł. 14. Każdy strzelec, powiada ordynacya, 3 razy 
winien z armaty wystrzelić i te tylko strzały do decy- 
zyi najlepszych trafiarzy należ.ą Królem mógł tylko 
zostać posesyonat, tj. mający we Lwowie realność mie­
szczan n. Gość zaś lub mieszczanin nie osiadły, gdyby 
i najlepiój strzelił, mógł tylko otrzymać „trafarz trzeci.“ 
Zanim armaty wyprowadzono w pole, odb»wało się 
zawsze uroczyste nabożeństwo w kościele katedralnym 1 
wszystkie cechy w strojach świątecznych zbieraty się 
koło zbrojowni. Po nabożeństwie prowadzono armaty 
poprzedzone przez dwóch pułkowników ze swemi pułka­
mi, zajnimi postępowały nagrody od 4 zacząwszy, tj. od ba- 
rana, przez dwóch czeladników rzeźnickich prowadzonego, 
po baranie niesiono sukno, za którćm 4 czeladników 
rzeźnickich prowadziło woła, a nareszcie poprzedzony 
trębaczami z kotiami, otoczony ławnikami i starszymi 
strzelcami jechał król kurkowy z srebrnym pozłacanym 
kurkiem na piersiach, koroną i roztruchanem w ręku 
jako pierwszą nagrodą. Wieziono także przy nim przy- 
wilój królewski, za którym postępowali zaproszeni na 
uroczystość rajcy i panowie szlachta. Przy takióm 
strzelaoiu królewskićm częstowano zwykle rajców i szla­
chtę, o czem świadczy re estr wydatków z rokn 1689, 
kiedy to na 6 garncy wina wydano 50 zł.

August II potwierdził przywileje dawniejsze, przy­
pisując zasłudze wałecmości bractwa strzeleckiego na­
zwę „przedmurza Polski“ nadaną miastu Lwowu. Au­
gust III, potwierdzając także dawne przywileje, nakazał

Wielka musi być obawa w tym obozie przed skom­
promitowaniem się u swoich, kiedy kilku posłów nie­
mieckich, którzy byli zdania przeciwnego, a mianowicie, 
że badżet się uchwala w intere-ie państwa a nie pana 
Hohenwarta, absentowało się umyślnie, żeby nie stanąć 
w kolizji z koryfeusz rmi partyi, dając wotum przeci­
wne, a kilku złożyło mandaty do rady państwa. Mini­
steryum Hohenwart na wszystkich ważniejszych 
punktach odniosło zwycięztwo mimo to, że większość 
parlamentarna jest mu przeciwną.

Nie można jedaik z tego wyniku wnosić, że w dal­
szych akcyach, mianowicie organizacyjnych, w izbie 
tój znajdzie poparcie skuteczne i liczyć może na 
większość.

Logika absolutna pozwalałaby wprawdzie przypu­
szczać, że kiedy większość głosów w sprawach więk zój 
w gi się znalazła, znaleść się powinna tóm bardziój 
w mniejszych; ale w anormalnych stósunkach austrya- 
ckich rzeczy idą drogą niezwykłą i tu dedukeya a ma­
jori ad minus nic nie znaczy, bo praktyka życia jój 
przeczy.

W praktyce tak się przedstawia i siła rządu i sła­
bość jego; możliwość zebrania większości w wię­
kszych kwestyach, i pewność pozostania w mniej 
szóści w mniejszych.

Gdzie tylko Niemcy, zasiadający w reichsracie, nie 
m aj ą zupełnego przekonania, że krok przez nich 
postawiony mniój więcój jest obojętnym w sfe­
rach najwyższych pon administeryal nych, tam 
zawsze prawdopodobną będzie scysya między nimi i ten 
odłam chłodniejszych, oględnych, nie wyzyskujących 
Niemców centralistycznych przyłączy się na stronę rzą­
du... chwilowo i w tym koukretalnym przypadku.

To się okazało w kwestyach rekrutacyjnój, budże- 
towój i wyboru posłów do delegacyi państwowych. 
W każdój z tych kwestyi korona bezpośrednio jest 
zainteresowaną, bo każda z nich, jeźliby wypaczoną zo­
stała, nadwerężyłaby stósunek prawno-państwowy z Wę­
grami.

W innych zaś sprawach, gdzie monarcha zostawia 
swym doradzcom swobodę działania, gdzie w rozró­
żnienie środków i dróg, prowadzących do celu, sam 
wdawać się nic może, Niemcy parlamentarni są pewni, 
że ich opozycyą nie dotknie sfer wyższych i że tylko 
akcyą ministrów im wstrętnych sparaliżuje. I tak osą­
dzili pierwsze przedłożenie rządu (Regierungsvorlage), 
które się tyczyło rozszerzenia atiyoucyi sejmów pro­
wincjonalnych. Powiedzieli sobie, że odrzucenie proje­
ktu ministeryalnego tylko niezdarność ministrów zado­
kumentuje i ministrom okaże, iż bez niemieckiój par­
tyi w parlamencie żadnój ustawy przeprowadzić nie 
potrafią.

Przyjdzie może jeszcze w tój kadencyi (choć nie 
ma żadnój pewności) pod rozprawy izby projekt pra­
wny o autonomii Galicyi, już przez hr. Hohen­
warta przedłożony.

Pokaże się że większość tak samo się znajdzie... 
za odrzuceniem ustawy dotyczącój Galicyi, jak się zna­
lazła w wyż wspomnianym wypadku.

Nas co do galicyjskiego przedłożenia obchodzi 
przedewszystkióm, dla czego pan Hohenwart nie 
wniósł go przedtćm tj. nim wniósł do izby pro­
jekt) do prawa o rozszerzeniu atrybucyi sejmowych 
(pod względem prawodawczój inieyaty) i wniósł przędło • 
żenie „o Galicyi“ wtedy, kiedy przez odrzucenie po­
przedniego miał już pewność, że nie ma większości 
głosów za sobą... gdzie)chodzi o sprawy autonomiczne.

Obznajmieni z tradycyami austro-biurokratycznemi 
utrzymują iż ten krok postawiony w czasie, gdzie juź 
nie było wątpliwości o usposobieniu izby, świad­
czy o bystrości rozumu p. Hohernwarta. — Powiadają, 
że tym sposobem okazał i w obec monarchy i w obec 
reprezentacyi państwowćj, iż jemu tylko się udało, 
sprowadzić dtlegacyą sejmu galicyjskiego do rady Pań­
stwa z drogi rezolucyi sejmowój z dnia 23 września 
1868 r. na nizinę ustępstw czysto administracyj­
nych, których wyrazem plastycznym jest jego przed­
łożenie... umarzające na zawsze „postulała kraju“ 
w rezolucyi sejmu streszczone. Minister z głosem j e- 
dnym wśród 8 (jedna posada dziś chwilowo wakuje) 
i administracyjne ustępstwa — więcój mc. Tym suro-
patem wymogów politycznych i stósu upodobnionego 
do stósunku, w jakim zostaje Kroacya do Węgier, ja-
kiego się domagał kraj, musi się zadowolnić Galicya, 
bo ten stan rzeczy został umówiony (vereinbart) mię­
dzy ściślćj ad hoc delegowanymi „delegacyi galicyj- 
skiój do rady państwa“ a p. Hohenwartem. Tak twier­
dzą biurokraci niemieccy, zwykle w takich rzeczach 
dobrze poinformowani; — bo się ich radzą wyżsi.

Według ich zdania właśnie przez to, iż dopiero po 
zamianowaniu prezesa koła delegacyi gal. ministrem 
wniesiony został ten snrogat rezolucyjny do izby, udo­
wodnił rząd, że na podstawie przedłożenia rządowego 
a nie na gruncie sejmowój rezolucyi stanął

urzędowi radzieckiemu, by zachęcał mieszczan do ćwi­
czenia się w strzelbie i do nabywania broni ręcznój, 
którą bractwo strzeleckie po zdobyciu miasta przez 
Szwedów potraciło. W owvch czasach już było towa­
rzystwo to mocno podupadło, do czego także ówczesne 
rady miejskie nieuznające przywilejów strzeleckich i 
procesujące się ciągle z konfraternią przyczyniały się. 
W roku 1766 zniesione zostały konstytucyą w całój 
rzeczypospolitój wszelkie cła i myta. To w. strzele­
ckie straciło więc prawo pobierania „Spaśnego“ i , gro­
szowego,“ otrzymało natomiast jako wynagrodzenie ze 
skarbu rzecżypospolitój roczn e 1500 zł.

Po zaborze Galicyi trwały ćwiczenia strzeleckie 
dawnym zwyczajem przez 3 1 .ta i w latach pierwszych 
wydawał rząd austryącki dekreta dotyczące strzelców 
w języku polskim, jak świadczy dekret gubernialny z r. 
1774. W roku następnym zakazał rząd jednak ćwiczeń 
strzeleckich w miejscu dotychczasowóm, przyrzekając 
jednak pozwolić na nie, jeżeli strzelcy znajdą sobie 
miejsce odpowiednie za murami miasta. Dopiero w r. 
1789 stanęła strzelnica nowa na miejscu przez bractwo 
kupionóm obok klasztoru frańciszkańskiego, gdzie i dziś 
się znajduje i od tego czasu z powodu zniesienia da­
wnego przez mieszczan obieranego magistratu, straciło 
bractwo swój dawniejszy charakter, gdyż prezydentami 
konfraterni zostali Niemcy, mianowany przez rząd bur­
mistrza i wiceburmistrz, którzy gorliwie nad zniemcze­
niem instytucyi tejjpracowali, zaprowadziwszy wtr. 1790, 
iż każdy urzędnik, zapłaciwszy 18 złp., do konfraterni 
przyjętym być może.”Nalazło'więc mnóstwo Nieme w do 
bractwa, które przyjęło nazwę Towarzystwa strzelec­
kiego. Dygnitarzami pozostawali sami Niemcy, obo­
wiązek dawny wszystkich mieszkańców ćwiczenia się w 
strzelbie ustał i charakter. strzelnicy mieskiój zupełnie 
się zmienił.

W r. 1793 ułożono w języku niemieckim nowe 
ustawy dla Towarzystwa i prowizora nazwano wtedy 
kapitanem. W r. 1795 postanowiło ówczesne towarzy­
stwo strzelców w skutek polecenia rządowego umunduro­
wać się w zielone surduty, czerwone spodnie i kamizelki

kompromis faktyczny między stronami umocowanemi 
i do zawarcia ugody.

I czy to w radzie państwa, choćby innój tj. no­
wój — czy to w sejmie galicyjskim „sprawa autonomii 
kraju“ wyjdzie na wierzch: ministeryum w imieniu wła­
dzy centralnój obstawać będzie przy projekcie „do 
prawa“ wniesionym juź do rady państwa, odwołując się 
na pertraktacyą i układy z del. gal. w Wiedniu, któ­
ra się nareszcie zgodziła na uszczuplone 
koncesye autonomiczne.

Niestety! zdaje się. że to nie są konjektury bez­
podstawne. Dziś już mgła tajemnicy ustępuje, i co było 
ukrytóm wychodzi powoli na jaw. Traktowano sekret­
nie, ale nie mądrze. Ustępywano krok za krokiem, 
jakby uosabiając „ogół kraju'* w cichości i w własnćm 
przekonaniu. W rzeczach mniejszój wagi praktyka 
klauzury fmoże być przydatną, ale w tak źywotnój 
sprawie prosty instynkt — nie mówiąc o rozumie 
politycznym — nakazywał radzić się opinii pnbli- 
cznój kraju, ważyć i rozważać wszystkie okoliczności 
przed postawieniem kroków, które mogą w następstwach 
dalszych kolidować z wolą i swobodą kraju.

Czesi poszli inną drogą. Nie wdając się w „meri­
tum1 ich żądań (bo to sprawa narodowa czeska), ale 
mówiąc tylko o zachowaniu się konsekwentuóm ich 
przewódzców — tak przódy jak teraz — widzimy, jak 
oni ostrożnie i sumiennie przystępują do traktowania 
spraw państwowo-politycznych. Choć układy Potockiego 
spełzły na niczóm, choć z dzisiejszym rządem pertrak- 
tacye się dopiero prowadzą i ich rezultat niepewny, za­
wsze i ciągle jednak uwydatnia się u nich myśl, że 
nikt nie ma prawa orzekać stanowczo w kwestyach ży­
wotnych, obchodzących kraj cały, jak jego legalna re­
prezentacja i na co zawsze kierownicy partyi narod^- 
wój w Czechach główny akcent kładą i co im nadaje 
siłę moralną w każdóm zetknięciu s ę z rządem, jest 
ten kardynalny punkt, iż oni, czy to Rieger, czy Pa- 
lacky, czy Śladkowsky, Leithammer itd. nie mogą prze­
mawiać imieniem kraju. Znają usposobienie, potrzeby, 
właściwości mieszkańców Królestwa czeskiego, zdaje im 
się, że zdołają streścić, co złóm, co zmiany radykalnój, 
co naprawy wymagającóm się im wydaje — ale tylko 
sejm i nikt inny, żadna osobistość choćby powszechnie 
poważana, zawyrokować nie może i nie ma prawa o lo­
sie narodu

Z rozpraw wczorajszego posiedzenia tyle tylko mi 
wypada zapisać, co ogół nasz obchodzi.

Niemiec morawsko-niemiecki, ultracentralista Sturm 
przy rozprawie adresowój wpadł na myśl inkry- 
minacyi, i to jakiój? Ni ztąd ni z owąd odczytał ja 
kieś odezwy b. komuny Paryża Jest tam rozkaz do 
palenia domów, czy Dąbrowskiego, czy do niego wy- 
stósowany. Ztąd wyprowadził niezrozumiałą konneksyą 
z wychodztwem polskióm, apodyktycznie twierdząc jak 
sędzia kryminalno-śledczy, że to wszystkim barbarzyń­
stwom winni „fremdery“ co per taugentem znaczyć 
miało Polacy. Ujął się energicznie za swoimi dr. 
Smolka. Po krótkim wywodzie co do osoby D. genea­
logicznym powiedział Sturmowi (przyjacielowi Giskry) 
verba veritatis, że jego wycieczka pozbawiona zwykłój 
przyzwoitości i parlamentarnego „Decorum“.

I.yon, 5 czerwca.
(Wycieczka do Paryża i fizyognomia tego miasta. — W#’oaatść 

i o naszych rodakach i o zakładach polskich w Paryżu).
(Z) Zupełny upadek komuny paryskiój przypadł na 

Zielone Świątki, w skutek czego bardzo w ele os b 
w chęci dowiedzenia się o swoich krewnych lub znajo­
mych podążyło z prowincji di Paryża.

Skorzystałem i ja z dwóch doi świąt, żeby spojrzeć 
na stolicę Francyi, którą cały świ.t uważał za stolicę 
cywil zacyi i postępu,

Podróż koleją żelazną nie przedstawiała wicie tru­
dności; przy wsi daniu z.pytauo się o paszp rta, 
w czasie dr gi odbyło się kilka rewizji, nrędzy sta 
cyami kilka ra y żandarmi żądali okazania papierów 
i rano w niedzielę Zielonych Świątek byliśmy już kolo

, Paryż t.
Cały czas podróży smutno zeszedł zamkniętym 

w wagonie, bo nikt nie śmiał rozpocząć rozmowy; wszy­
scy prze'ęci boleścią i ogromem wypadków, myśl-li 

’ o swoich familiach w Paryżu i o stratach, jakie kraj
poniósł.

! Pociąg szedł wolno, wreszcie spostrzegliśmy ogromne 
} chmury dymu. Był to Paryż!

Podróżni, jednóm uczuciem wiedzeni, powstali zbli 
żając się do okien wago u i o ¡kryli głowy z U3zanowa- 

' nia dla nieszczęść bohatersk ój stolicy.
Stanęliśmy w Charenton. Kazano wszystkim wy­

siąść, kolój już dalój nie szła, bo stacya lyońska w Pa­
ryżu byta w płomieniach. Odbyto znów rewizyą, znów 

i przepatrzono papiery i O9trzeżóno że możem udać się 
do miast i, lecz nie wiadomo, kiedy będziem mogli 
z niego wydostać się.

a białe kamasze i kapelusz z biało-zielonym pióropu­
szem. Wszyscy nosili harcopfy. W roku 1797 znowu 
zmieniono statuta towarzystwa, zupełnie na wzór po­
dobnych towarzystw wiedeńskiego i ołomunieckiego. 
Strzelcy ci używani byli przez rząd nawet do odbywa­
nia wart w razach potrzeby; tak widzimy z aktów, że 
w r. 1797, gdy wojska austryackie wyszły z miasta, od­
bywali strzelcy z polecenia gubernatora służbę załogo­
wą, podobnie i w r. 1797, 1800, 1809, 1813 i 1814, 
a za naszych czasów w r. 1846, posiłkując załogę prze­
ciw „Polakom.“ Wspominać nie potrzebuje, że umundu­
rowanie strzelców lwowskich w ciągu czasu się mnie­
mało. a w r. 1848 przyjęli oni umuudurowauie krojem 
polskim (zachowując barwy dawne zielone z żółtem) 
i komandę polską.

Po bombardowaniu Lwowa w r. 1848 musiało To­
warzystwo na czas jakiś zawiesić swoje ćwiczenie w sku­
tek stanu oblężenia i braku broni. Późniój odżywszy 
i zreorganizowawszy się na podstawiejnowycb statutów, 
odpowiedniejszych dzisiejszym stósunkom, zaniósłszy 
podział na kompanie, umundurowanie i wszelkie cechy 
militarne, zajęło się Towarzystwo gorliwie przysporze­
niem członków z pomiędzy wszystkich warstw społe­
czeństwa miejskiego, a zebrawszy znaczniejszy fundusz, 
doprowadziło do skutku wybudowanie nowój ozdobnój 
strzelnicy i rozszerzeniem i upiększeniem ogrodu strzele­
ckiego, który należy dziś ao najpiękniejszych miejsc 
przechadzek i zabawy misista naszego. Przełożonym 
Towarzystwa został przed kilku tygodniami na walnem 
zg omadzeniu Towarzystwa obrany mieszczanin i radny p. 
Antoni Chiliński, a królem został w skutek najlepszych strza­
łów podczas strzelania królewskiego, które się na Zielone 
Święta dawnym zwyczajem rozpoczęło, szewc radny miej­
ski p. Franciszek Południewski, który dziś urzędownie obej­
muje panowanie swoje, lubo nie z tą, co dawniój oka­
załością.

Gdybym wiedział, że szczegóły dotyczące dzisiej- 
szój organizacyi tego Towarzystwa i jego stanu obe­
cnego obchodzić was mogą, podałbym je chętnie, ale 
widzę jak szanowny redaktorze chmurzysz się a może

W Charenton tak mało znaleźliśmy doróżek 
wiele osób zmuszonych było iść na piechotę, ń1 
i kilka innym podróżnym udało się wziąść Po ’ 
i w pół godziny byl śmy już u bram miasta, gdzie >! 
gięliśmy wysiąść. Na placu du Trône, zwykłój 
doróżek, n e znaleźliśmy ani jednój, trzeba więc P 
dalój ruszać pieszo i oddać się wrażeniom, jakie* 
(żuło, widząc w przechodzi© same tylko ruiny i

Z pewną bojaźnią i z uczuciem czci postępowi 
się uli ami męczeńskiego miasta. W dali s ychaó ? 
rza Ikie już tylko strzały... resztki to komunistów i*1 
się z wojskiem regnlarnóm. Straż ogniowa hiegł, 2 1 
kawkami w r. zmaite strony. Pizestraeb i bofeśó J 
lowała się na twarzach rzadkich przechodniuw.

Doszedłszy do placu Bastyli, byliśmy zatrzjm 
przez wojsko. Pali y s ę wł śnie w tój części 
zyny zbożowe przy kanale św Marcina. Koinui/
t k byli hojni w oblaniu petroleum magazinów i --*S2îikich domów w bliskości, że petrolój płynął rynsztoL 
paląc się i spływał, w płomieniach do kanału. Ka ? 
toarach placu Bastyli leżało kilkudziesięciu poleg 
powstańców, wojsko pilnowało placu i nie pozwL. 
nikomu przejść, nal żdo więc wrócić i przez Jgr(r 
des Plantes iść w stronę bulwaru St. Michel,

W tym przechodził zauważyłem spalone sknjjj 
kolei lyońskiój, w któróm były biura eksploatacji 
będące pód dyrekcyą naszego rodaka Karóla Ostro, 
skiego.

Wymijając ulice zawalone gruzami, zaszedłem wr„ 
cie do mojego znajomego w quartier Latin, ę 
oprowadził mię po ruinach wielkości paryskich.

Nie chcę opisywać szczegółowo spustoszenia. 
gmachów i ulic zniszczonych powinien dać dostatku 
ideę o wypadkach i ludziach, których nieszczęśliwy p‘ 
ryż padł ofiarną wn« ohidu

Pałac Tailietie zniszczony, wnętrze jego 
nie się spaliło i stoi tylko < kilka kawałków czamei 
mpru. Pawijlen- Marsan, zamieszkały w czasie» 
stawy 1867 koku przez sułtana i króla pruskiego, |e 
dziś w gruzach. Nowe skrzydło od s roby Sekwai 
prawie nic nie ucierpiało.

Louvre z galeryą obrazów ocaloiy, kilka kul i 
matuich spadłych na pałac w niczóm nie U9żkodzi 
ozdabiających rzeźb Lebruna. Lecz biblioteka ze stoi 
tysiącami książek spaliła się, zostały tylko same ocz< 
nione mury. «»a ¡ 04 . j

Palais Royal zniszczony, bogkte galerye zkoti 
ków, jubilerów i żegartnistrzów oraz théâtre Fra 
çai s ocalone. . .m

Hôtel de Ville i wszystkie skrzydła spalone 
fundamentów, ta szczątkach tylko muru frontowegu 
stały nietknięte przez ogień statuy historyczne, j 
grjyby cbciały wskazać, że historya przetrwa gm c 
pomniki i dzieła sztuki zniszczone, i zajsze na swo 
kartach barbarzyńskie czyny komuny.

W sąs edzfwie ratusza wielkie magazyny Pygm 
lion i Pauyre,Diable spalone.

Théâtre Lyrique spal ny, a naprzeciw nii 
teatr Châtelet nic nie ucierpiał.

Wiele donrów na rue Richelieu, Rivoli, 
Honoré, Castiglione, na rue du Lnxembôui 
rue Mont-Thabor, spalonych, kościółek nasz Assoi 
tion w sąsiedztwie tych ulic ocalony i znajdują 
w nim papiery, księgi, akta, które się dały ocalić z 
nisterstwa finansów będącego dziś w gru: 
Niektóre z tych domów tak są postrzelane kulami 
matiiiemi i karabinowemi, że chyba można był 
porównać z kimś, który świeżo przebył ciężką ospę.

Na place de la Concorde obelisk stoi niens 
szony, lecz statuy ozdabiające ten plac wiele ucierpi 
statua, wyobrażająca miasto Lille, obalona, na pie 
stale zostały tylko nogi po kolana, za to statua n 
sta Strassburga, ozdobiona wieńcami nieśmiertei 
ków i kolorami narodowemi, dziwnym wypadkiem ni 
trzymała ani jednój kuli. Wszystkie kandelabry gaz< 
poniszczone. Konie rzeźby Ant. Coysevox, ozdabiaj 
wejście do ogrodu Tuilierie, wiele ucierpi ły, a najv 
cój koń Merkurego.

Ogród Tuilierie dość dobrze zachowany, drzewa 
wycięte, alegoryczne figury istnieją jak i dawniój.

Między kościołem św. Magdaleny a place de 
Concorde prawie cała ulica Royale spalona. Pr 
ruiną jednego domu wiele esób przygląda się apar 
mentowi na entre-sol, który nic nie ucierp 
wszystkie piętra zwalone, magazyny na dole spało 
został tylko ten apartamencikj przez okna otwarte 
dać biaL firanki, meble i lustra nietknięte. Na r< 
ulicy Royale ministerstwo marynarki ocalone. Pole1 
stronie Sekwany, pałac legii honorowój, i 
obrachunkowa, rada stanu spalone.

Prefektura policyi spalona do szczętu. C 
bo we skrzydło od strony Sekwany, gdzie był sąd k 
sacyjny, spalone, ogień się zatrzymał przy ster 
wieżach dawnój Conciergerie pamiętnój

z

i w duchu kluiesz mi, że zamiast kroniki 
nowińki brukowe wiadomości z dziedziny sztuk i li 
ratury, zamiast dowcipnych a złościwjch wycieczek pr 
ciw różnym jeżeli nie osobom wybitniejsze w mie. 
naszóm zajmującym stanowisko, to przynajmniój Pr 
ciw grasującym u nas różnym a licznym słabostkę 
nudzę czytelników twoich wyciągami z archiwalni 
aktów o dziejach lwowskiego brać wa kurkowego, p 
bacz mi jednak, Szanowny Redaktorze, jeżeli zbyt*'1 
miejsca sprawie tój poświęciłem, (lecz z'awało mi ! 
że nieobojętnćm będzie dla czytelników polskich 
znanie się z tóm naszóm dawnóm bractwem, »» 
w przeszłości swój niejednę ojczyźnie oddało uslu 
i które w dziejach jednój ze stolic dawnój Polski ’ 
żniejszą grało rolę. Przewinienie moje i dla tego 1 
winno mi być przebaczone, że nawet wielu członli 
towarzystwa strzeleckiego, jak się o tćm przekot 
łem, dziejów towarzystwa wcale nie zna.

Chciałbym teraz pogawędzić o naszój wjst4 
obrazów i rzeźb, ojteatrze, o pani Modrzejewskićj, o P 
nach budowania kosztem miasta wielkiego koc 
o sposobie w jaki miasto zabrało się do budowy szi 
gimnazyalnój i do pokrywania Pełtwi, o naszych d«>. 
nikach i dziennikarzach, o kandydatach na godnost 
skupa przemyskiego i o czynionych przez nich z®. 
gach, o zamierzonych wycieczkach Sokoła, P . 1 ( 
szych uroczystości’ Bożego Ciała, o niepogodzie }0' 
speracyi p. Wojtawickiego i o wielu różnych 10 ( 
rzeczach, tyle mi jednak już bractwo strzeleckie ‘ 
brało papieru i czasu, że muszę przerwać i wyp°Ci 
Więc dalszy ciąg nastąpi.
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sie

i ùi1 Antoanety; dalsze skrzydło stanowiące bok pa- 
7•-'sprawiedliwości ocalone, a zatćm i zegar histo- 

ejoy wzniesiony za czasów Henryka III, ozdobiony
. jfbanii Francyi i Polski nic nie ucierpiał. Sam 
<W|Sc sprawiedliwości spalony w części, lecz la

jfllle przy pałacu ocalona.
Trybunał hadlowy uszkodzony.
W wielu innych oześciach miasta proch i petroléj 

jatko niszczył. Rząd komuny nie zważał Dawet na 
kania biednych, wiele domów na przedmieścia św. 

niego, na bulwarze Sewastopolskim dziś w ruinie 
fia placu Ghateau d’Eau kula armatnia wyrwała

^zał szczęki jednemu ze lwów bronzowych, ozdabiaja- 
"‘’■.¡j iontannę. Lew z otwartą teraz paszczą zdaje 
ü, ryczeć i narzekać na ludzi. Ulica Turbigo wiele 
I ¡erpiała-
) Pałac Luksemburgski nie wyskoczył w powietrzè,

I to z po zątku utrzymywano, lecz przykro mi donieść, 
* kiedy wojsko zawładnęło tą częścią miasta i zbli- 

k jo się do pałacu, kilka strzałów padło z księgarni 
jksemburgskiśj na rne Turnon; wojsko weszło 
tycbmia9t do księgarni i zaaresztowało dwóch Poj- 

li (jów. którzy znajdowali się w czytelni ca pi rwszćii
¡¡re i téj saméj ch*ili zostali rozstrzelani; Wład. 

jj ¿iewicz, właściciel tćj księgarni, znajduje się z fami- 
¡1 Da prowincyi.
, Straże ogniowe z całćj Francyi są dziś w Paryżu,

¿jdyn Bruksela, Antwerpia przysłały swoje.
(1} W skntek przyspieszonego ataku wojsk regularnych

¡tały ocalone :
Panthéon, biblioteka św. Genowefy Nôtre-Dane, 

Pi tytut fr., biblioteka na rue Richelieu.
[a Wiatr niósł o 30 kilomtrów od Paryża i dalćj 
a, łątki akt rozmaitych mioisterstw; z wielu okolic jak

Pecy, St. Germain, Poissy, Bethmont przynoszą dziś 
iej,Wersalu, kupony, obligicye, rachunki, akta sądowe, 
|htko»e itd. ,-*t r . I ,*»«««‘1 •
», Bank francuski, dzięki godnemu zachowaniu się 1Î 
e«f gw- naród, został ocalonym, i za to tylko t n je- 
M | batalion zatrzymał broń, a cała gwar lya ’ aryską

¿rojona.
u Jeśli czyn podpalania jest zbrodnią, szczególni 

ził kich pomników narodowych, jakiemi były Tuilbri 
i0 |gvre, Hôjfcel de Ville itd., cóż dopiero powiedzieć 
¡„owych rozstrzelaniach zakładników.

Polacy przez czas oblężenia pruskiego przebyli wieli 
toijiiy ' głodu, lecz to była wojna z nieprzyjacielem ro* 
agibranego kraju to tćf prawie wszyscy, którzy nie mo* 

pójść do oddziałów na prowincyą, ńabźeli do roz* 
j litych oddziałów paryskich; po skończonój' wojnii 
«tón wyj chało do kraju, liczba cnfgracyi znacznie się 
ji laiejśzyła, przyszedł rząd kornuuy i mała liczba Po? 
chików dała się wciągnąć, kilku przez ambicją a może 
oitłftzekonania, lecz reszta żeby nie umrzeć z głodu;

(dłili, lecz mała ich jest liczba. Sformowany komi- 
mldla rozdania peniędzy nadeszłych z kraju wyciąf 

łl wielu z głodowój śmierci, na nieszczęście powstać 
ifj[ długo trwało, Polacy żyli w głodzie i z ciągle spa-

jąccmi na nich honorami!
S W rewolucyi paryskiéj, którą można nazw ć gmin 

ir| i zarazem kosmo-polityczna, podług dzienników pa 
mpkich było 4 do 5 tysięcy Anglików, Blgów i innych 

s bziemców. Pi laków zaledwie kilkudziesięciu, może 
m jwiçcéj stu ; lecz że Polacy zajmowali wyższe sto; nie; 
¡adirze się zachowywali, a raz oddawszy się komunie; 
i aielnłe się bili, więc o owych tysiącach cudzoziemców 
jo i wspominano, a imię polskie było ełośne i szarp-.ne; 
. mimo złego, jakie nasi bracia zrobili Paryżowi i Fran-J 
¡ar i nazwiska polskie są wymawiane z szacunkiem, 
ial otępieniem, że się mieszali do wojny domowćj. Naj 
;ed rwszym bohaterem komuny był Jaro siar Dąbrowski 
miftzełay dowódzca wojsk. Bronił on komuny z całćm 
elo Święceniem, a tJentem swoim przez dwa miefące 
lieowiał czoło armii francuskićj; gdy jednak spostrzegł 
¡o»komuna przestaje być komuny, a zaczyna być zbro- 
ijąią chciał się wycofać. Ale jak się wycofać z tak o-; 
wj piekła, jakićm była komuna? Mógłbym zacytować!

Jaka, który jeździł z prowiocyi do Paryż*, żeby ztano- 
til wyrwać Dąbrowskiego. — Pohk ów nie jeźiził w!

leniu rządu wersalskiego, lec: w imieniu poi-; 
) liêm; lecz Dąbrowski nie chcial być oska żmydu o 
rzelradę i został; a zostawszy, zrobił co mógł do- 
irt* ego Paryżowi; — wydarł on komunie wiele 
pin »r skkzanych na śmierć, między innemi sio- 

arcybiskupa paryskiego, którćj nwolnie- 
>*> rząd komuny nie mórł jemu odmówić. To 

tn piszę i podkreślam, opowiadają sobie Francuzi w 
o»1 ryżu. Ranny w jednéj z ostatnich potyczek, umarł 
zk podobno w szpitflü Lariboisière.

Wyrobiło się przekonanie, że co Polak, fo musi być
Cal liecznie dzielnym i zdolnym i fi erem i widzimy Wró- 
h »»kiego, który nigdy nie będąc wojskowym, jak tyl- 
ry( w puszczy Białowiejskićj, gdzie bił się na czele gir- 
liełi powstańców przeciw wojsku rosyjskiemu — w Pa- 

znstaje naraz dobrym jenerałem i broni kilku for 
¡^przeciw wojsku francuskiemu.

ÏNie wiadomo z pewnością, co się z nim stało, lecz 
“g ostatnich dzienników, został bu rozstrzelanym 
»cześnie z Rosyaninem Bągratiooem.
Imię Okołowicza, który był pułkownikiem ko­

ty, dobrze jest wspominanćm w Paryżu, bo nawet 
SPisjący komnnę przyznają, że nic nie uugą zarzucić 

flyMowiczowi, téœ bardzićj, że z 18 osób składało 
i jego rodzeństwo, a w Paryżu głód i nędz». — 
'¡’ko regularne po wzięciu Palais de 1’Industrie zna- 
,0 go rannego w znajdującym się tam ambulansie i 
wiozło aresztowanego do Wersalu.
W innym liście będę mógł dać więcćj nazwiBk Po- 

’którzy na nieszczęście należeli do komunistów 
'skich. Wspombę tu tylko, że gazety francuskie dają 
'1o nazwiska cudzoziemców za polskie i tak u. p.

)Oi*rnatiso i Charalaibo, obaj doktorzy, są podawani 
/»laków. Jakiś zapewne tartowniś Polak czy Fran- 

iwir zapisał się do wojska komuny jako Crapul-iński; 
pif francuskiego wyrazu Crapule dodał polskie zakoń- 
[fUpne iński, które mu nadało stopień pułkownika 
iOV0, Znalazłszy się w towarzystwie ludzi nie wiele 
jeiftycb, tak się nazwał, a co znaczy Crapule, to le- 
toj »njrzeć do słownika.

n® podawane listy Polaków, należących do
’SnZ’ n,e nale4y ^‘rdzo zwracać uwagi.

W samym Paryżu trudna jest jeszcze komunikacya, 
!° mało widać omnibusów i doróżek, gdyż wiele 

!'» które zostały wz ęte do artyleryi, były wybite, a 
»Wiele koni i kupieckich wozów jest użytych do prze- 
*8le. Gdyż w pierwszéj chwili byli oni

f s?> tymczasem po ogrodach, ulicach, placach, teraz 
, liniowani i przewożeni na cmentarz, a kilka tysię- 
k ^stanie pochowanych na polach Marsowych. 2 -by 
,.^czyścić powietrza, ciała tych tysięcy i ich ko-

Wą zniszczone petroleum.
Przechodzie ulicą słychać często zapadnięcie

bo wiele z nieb, które groziły upadkierii, są 
n® Przez Btraż ogniową.
UWa dni użyłem na zwiedzanie ruin paryskich, a

drugie dwa dni musisłem użyć na staranie s;ę o pozwo­
lenie wyjazdu z miasta; będąc więc tak krótko, niemó 
głem się wiele dowiedzieć z tycia naszćj kelouii poi- 
»k‘ćj. Lscz komunikacya pocztowa wraca do p «rządku 
i dowiecie się wkrótce więcćj szczegółów o naszćj braci. 
W każdym razie nie za; omnialem zajść do szkoły pol- 
skićj na Batignolles, do tego zakładu, który tyle robi 
dobreg) dla emigracji i kraju. Szkoła trzyma się i ma 
trochę u:zniów; — w ostatnich dniach w czasie walki 
w ulicach Paryża k lka bomb padło na szkołę, leczszczę 
ściem zitrzymały się one w suficie i ścianach bez ża­
dnych gorsz ch nastęi«stw, a prziuajanićj, że nikogo nie 
zabiły i ne zraniły. Przypomuijcie się tam w kraju o 
ten nieszczęśliwy zakład pdski, wart on poparcia i pro- 
tekcyi narodowćj, bo jest pomocą wielu familiom pol­
skim na emigracyi, — kształci dzieci i wychowuje no 
polsku.

Ponieważ wspomniałem o tćj iu tytucyi, muszę więc 
nadmienić, że węższa szkoła polska r,a Montparnase 
dla braku fundusów czisowo jest zamkniętą, należy się 
spoLiewsć, że wkrótce zostanie ot*artą. Iaae zakłady 
rozwiązane, oby mogły powstać na now >, lub otworzyć 
w Gilicyi. U św. Kazimierza są nasi inwalidzi pod 
opieką zukunn c, wypędzonych z Wilna. Towarzystwo 
Czci i Chleba zawsze wiele robi dobrego. Pan K. 
Królik «wski, stojący na czele tego patrystycznego towa­
rzystwa, wyjechał z Farjżi jeszcze przed przyjściem Piu- 
saków, ż“by ochronić pieniądze polskie i być pomocą 
rodakom inwalidom na prowiocyi; w t^j chwili przeby 
wa on w St. Etićuue, a w Paryżu zastępują g) pp. Łu­
sko więź i Staniewicz.

Zamiast we Wtorek dopiero w Sobotę mogłem wy. 
jechać i w N edzielę byłem już w Lyonie, zkąd wysy 
tam w ,m zebrane wiad «mości o Paryżu i naszćj braci.

PRUSY.
f) Berlin, II czerwca. Parlament zajmował się na 

wczorijsżćm posiedzeniu wnioskiem posła doktora Voel­
ka, tyczącym się zachowania dla urzeduików prawa 
petycyonowania. Poseł Voelk: Jeżeli fakty niedawno 
przytoczone i okólnik jencralnego dyrektora poczt są 
prawdziwemi, to zawierają one w sobie ograniczenia 
urzędników pocztowych, urzędników państwowych, a na­
wet parlamentu i jeżeli w sprawie tej zabieramy głoś, 
to przeto bynajmnićj nie naruszamy karności urzędni­
ków. Sądzimy, że karność będzie tćm lepszą, im bez 
pieczniejszym czuć się będzie urzędnik państwowy 
w swoich prawach konstytucyjnych. Oczekujemy pod 
tym względem zaspokajającego oświadczenia ze strony 
zjednoczonych rządów. Minister Del br ück: Nigdyśmy 
nie ograniczali prawa petycyjnego urzędnikom miano­
wicie urzędnikom pocztowym, i zapewnić mogę, że nigdy 
urzędnik pocztowy jedynie z powodu wykonywania pra­
wa petycyjnego nie był przeniesiony. Posłowie doktor 
Friedenthal i Kusserow wnoszą, ażeby po otrzy­
maniu powyższego oświadczenia przejść nad wnioskiem 
do porządku dziennego Poseł doktor Banks ubolewa, 
że właśnie to oświadczenie, podług którego w specyal- 
nym tym przypadku, o którym mowa, prawo petycyo­
nowania nie zostało uszczuplone, nic dozwala mu cofnąć 
postawionego wniosku. Pismu naczelnego dyrektora 
poczt Schulzego niezaprzeczono a z niego niewątpliwie 
wykazuje się uszczuplanie prawa petycyonowania. Mówca 
wskazuje na rozporządzenie jeneralnego dyrektora poczt 
z dnia 29 kwietnia, pomimo istnienia którego ministet 
Delbrück zapewniał w maju, że podobne rozporządzenie 
nie istnieje (Mówca odczytuje pomienione rozporządze­
nie). Poseł doktor Friedenthal: Jeżeli dawnićj wy­
darzyły się błędy, to z pewnością zganionemi one zo­
stały. Poseł Hoelder: Nie chcieliśmy odbyć revue 
retrospective; o to tu nie chodzi. Rozporządzenie Ste- 
phana nie da się pogodzić z oświadczeniem ministra, 
to przyznać musi sam pan minister. Jeżeli doda, że 
na przyszłość postępowanćm być ma podług dzisiejszego 
jego oświadczenia, natenczas to, czegośmy się domagali, 
będzie osiągniętóm; w przeciwnym razie wniosek nasz 
nie jest załatwiony i musimy obstawać przy utrzymaniu 
prawa konstytucyjnego; rozporządzę-lie jeneralnego dy­
rektora poczt powinno być przez dzisiejsze oświadczenie 
ograniczonćrn. Pierwszy parlament powinien strzedz 
swego stanowiska, jeżeli chodzi o konstytucyjne prawa. 
Poseł W a gen er (z Nowego Szczecina): Na cżćrn opiera 
się konstytucyjne prawo petycyonowania dla urzędni­
ków państwa? Na czćm spoczywa konstytucyjne prawo 
parlamentu wobec rządów? Czy urzędnikom przysłu­
guje prawo petycyonowania w tym samym zakresie co 
innym obywatelom, czy też jest organiczone? To jest 
punktem spornym pomiędzy nami. Konstytucya nie 
wzmiankuje nic o prawie zapytywania się rządu o po­
wody do przeniesienia jakiego urzędnika, o prawie mię- 
szania się do |cąrności, i nic w nićj nie jest powiedziane 
o obowiązku rządu odpowiadania na podobne pytania. 
Jeżeli się nie zachowa owych granic, natenczas zbliża 
śię do kpnfliktu konstytucyjnego, osłabia się konstytu- 
cyą. Właśnie obecnie działałby rząd niesumiennie, 
gdyby podał rękę do zakwestyonowania karności. Prze­
ciwko karności i posłuszeństwu nie ma żadnego prawa 
kónstytucyjnego (głośne przerywanie). Dwóch owych 
sekretarzy nie przeniesiono za petycyonowauie lecz za 
agitowanie. Poseł Ludwig: Czekajcie, co opinia pu­
bliczna powie na ten wypadek, skoro tylko minie szal. 
Właśnie w administracyi pocztowćj panuje jak najwię­
kszy despotyzm Poseł doktor Windhorst uzasadnia 
nowy swój wniosek o przejście umotywowane do po­
rządku dziennego. Prawo petycyonowania jest zagwa­
rantowane w konstytucyi, o czem się poseł Wagener 
przekonać może z artykułu 23 konstytucyi. Teraz 
oświadczył minister Deikrück, że prawo petycyono­
wania ma być odtąd szanowaue. W obec oświadcze­
nia naczelnego dyrektora Schulzego i rozporządze­
nia jest rzeczą prawdopodobną, że urzędnicy ci prze­
niesieni zostali dla tego, że petycyonowali. Co 
znaczy agitować? Czy petycja kilkudziesięciu może 
przyjść do skutku bez akcyi? A pomimo to mógłby 
parlament przekroczyć swą kompetencyą i dla tego ra­
dzę przyjąć oświadczenie ministra Delbrücka tak, jak 
było rozumianćm i nie iść dalćj. Jestem przekonany, 
że rozporządzenie Stephana nie zostanie przeprowadzone. 
Poseł dr. Voelk zgadza się na wniosek posła Windhor- 
sta. Poseł Hoverbeck: Ja podejmuję na nowo pier­
wiastkowy wniosek posła dra Voelka, gdyż nie odpo­
wiada godności izby prosić napróżno ministra o oświad­
czenie. Marszałek: Nie wolno jest zarzucać które- 
mubądźkolwiek członkowi izby, iż zachówuje się w spo­
sób, który godności izby nie odpowiada. Poseł Las ker 
jest zadowolniouy z tego* co się osiągnęło, nie uważa 
za dobre dalsze oświadczenie rządu, gdyż byłoby ono 
upokorzeniem, i głosować będzie za umotywowanćm 
przejściem do porządku dziennego. Pesel Hoverbeck: 
Jeżeli poseł Windthorst zgadza się na wniosek, to mógł 
swój wniosek zmienić. Przez przejście do porządku 
dziennego chce się jedynie dopomódz rządowi w wydo­
staniu się z ambarasu, nic więcćj. Nareszcie odrzucono 
w imiennćm głosowaniu wniosek posła Windthorsta

o przejście umotywowane do porządku dziennego nad 
wnioskiem posła Voelka 125 glosami przeciwko 113, 
tak samo wniosek poäla Hoverbecka 119 głosami prze­
ciwko 116. Tak odrzuciwszy parlament wszystkie wnio­
ski nie przyszedł do żadnego rezultatu w kwestyi prawa 
petyoyonowania przysługującego urzędnikom pocztowym. 
W dalszym ciągu posiedzenia załatwił parlament w trze- 
cićm czytaniu stanowczo następujące prawa:. 1) o wyna­
grodzenia za szkody wojenne i dostawy wojenne; 2) o 
udz.ielaniu zapomóźek Niemcom z Francyi wydalonym; 
3) o wynagrodzeniu właścicieli okrętów; 4) o ustano­
wieniu trybunału handlowego w Lipsku najwyższym 
trybunałem dla Alzacyi i Lotaryngii; 4) o rozprzestrze­
nienia gmachu dla urzędu kanclerskiego; 5) o zaopa­
trzeniu kolei żelaznych w Alzacyi i Lotaryngii w środki 
do mchu potrzebne. — Zajmowano się jeszcze rugami 
wyborczemi i petycjami. Do obszerniejszych rozpraw, 
w których wzięli udział posłowie Bámberger, Reichens- 
perger (z Krefeldil), Braun (z Gery), dr. Hammacber 
i referent dr. Gneist, dala powód petycja delegowanych 
zarządu miasta Moguncji o uchwalenie dodatku 2 mi­
lionów guldenów na koszta projektowanego rozszerzenia 
miasta Mognncyi z funduszów państwa, odnośnie z fran­
cuskiego wynagrodzenia wojennego. Podczas kiedy ko­
misja petycyjna wniosła, ażeby parlament petycją tę 
przekazał kanclerzowi państwa do rozwagi i z prośbą 
o przedłożenie parlamentowi prawa o dodatku za strony 
państwa na koszta rozszerzenia miasta Moguncji, uchwa­
lił parlament tylko pierwszą część wniosku a odrzneił 
drugą, zawierającą zobowiązanie kasy państwa Posie­
dzenie zamknięto o godzinie 4 z .południa; najbliższe 
odbędzie się w poniedziałek o godzinie 11 w południe.

Wychodząca tu Na tiób Al libé rn l'e K nr res po n- 
denz zamieszcza riasf^pująćo Charakteryzujące pismo 
Niemcó v w Czechach: ,,Kości rzucone; wskazują one 
niedotrzymanie wiar?. Zdradzony został szczep niétoie» 
cki po raz trzeci. Parobkiem Słowian ma zostać nie- 
mieckośf w Austryi. Qermaniol Czyż nie masz serca 
dla twTch dzieci, którzy pożądliwie z więzion a swega 
przypatrują się jćj uśmiechającym się łanom i powieł 
wanju twego sławą okrytego sztandaru. Czy zamykali 
twoję miłość u stóp Kruszcowych, Olbrzymich i Cze­
skiego lasu? Misya twoja nie skończyła się; zbolały i 
o pomoc wofy'ącv leź.y nowy Szleswik-Holsżtyn u twoich 
nóiz. Czy możesz zimno i b»z serca patrzeć na.tę bo­
leść? Zasłoń twoje dumnie powiewające chorągwie kfs- 
pą, dopóki ostatni z tych poniewieranych synów tre zol 
staną pomieszczeni w wielkim domu ojcowskimi — Na 
adres nnśzAj iżbv poselskićj odpowiedział Cesarz chłodno 
i odmownie. Hiszpańska intryga i rzymską ćlćrtitfóta 
ma znowu zapanować nad niemieckim Krajem wschodnim, 
na nowo szafowana będzie krew niemiecka w krajach 
niemieckich. Przypatrzmy się bl żći położeniu. Plany 
hrabiego I-Iohenwarta otrzymały sankcyą cesarską. Kro­
cie drzwiczek stoi otworek, przez które ebeą wypędzić 
po kawałku knnstytucvą, nasze pahdium, ażeby ją za­
grzebać. Działacze brutalnćj reakcyi oblegają tron; zaj- 

: mą oni krzesła ministeryńlhfy biura władz krijowycb. 
Caeski sejm, opaUnwany przez sf<natyzowaną csćską 
większość, zostanie zwołany, ażeby rozstrzygał o kwestyi 
życia Niemców czeskich. Kto ńie pojmuje, co to zna­
cz?, ten niech idzie do Pragi, gdzie 69,000cy Niemców 
mieszka, i niech się obejrzy w radzie miejskićj i po 
szkołach. Adres 28 biskupów, domagający się wojny 
z Włochami, ażeby nieomylnemu kapłanowi zwrócone 
zostało jego dawne terytoryum, przygotowuje się pomimo 
wszelkich zaprzeczeń półurzędowych. Stronnictwo, które 
obecnie w Austryi do steru przychodzi, jest stronnictwem 
najnieubłag&ńizćj nienawiści niemieckiego ducha, ducha; 
wolności i postępu. I w obec tego położenia wymagają 
od nas Niemców w Czechach, w Austryi, austryackiego 
patryotyzmu! Jedynie niepojęte zaślepienie może nam 
coś podobnego narzucać. Przestaliśmy być Austryakami, 
wywiesiliśmy niemiecko-narodowy sztandar i w imię te­
go znaku zwyciężymy lab zginiemy! Słowa, które po­
seł Pickert w doiu 25 maja w izbie poselskićj w Wie­
dniu wypowiedział, pochodzą z serca całego niemiecko- 
austryackiego narodu; były one powáíném napomnie­
niem zbrodniarzy państwowych prawdziwego austryacy- 
zmu, naszćm pierwszćm odezwaniem się o pomoc do 
Niemiec radujących się z zwycięstwa! Nie zapominaj­
cie o nap, bracia, przy waszych ucztach; jesteśmy go- 
dnemi dziećmi, największemi dziećmi boleści tćj sanoćj 
matki, którći obowiązkiem jest szeroki swój płaszcz ku 
osłonie rozszerzyć nad nanii. Dni, w których nasza 
prokuratorya i sad karny wolność mowy będą ukrócać, 
naszę pracę prześladować, nadchodzą. Tak jest dobrze, 
tak przyjść musiało; koło historyi nie może spoczywać. 
Lecz wszelkie gnębienie nie przeszkodzi nam zanosić 
krzyku oburzenia za granicę, że się odbijać będzie echem 
w wszystkich niemieckich krajach. Cudby się musiał 
stać, giybyśmy z Aurtrzą mieli się znowu pogodzić. 
Kruki krążą pomimo twoich zwycięztw jeszcze zawsze 
nad górami; zbie,rz się, Germanio, po raz ostatni, ażeby 
potćm zapanował pokój 1“ Pismo to jest tak jasne, że 
nie potrzebuje żadnego komentarza. Czechy przyłączone 
być m tją do wielkićj ojczyzny niemieckićj, boć tam, cho 
ciąż w mniejszości. Niemcy mieszkają. Spodziewać się 
można, że podobny jęk „jęk boleść? nadesdą wkrótce i 
Niemcy z prowincyi nadbałtyckich, a może z Ameryki 
lub Australi'.

Reichsanzeiger zamieszcza nomin cyą dotych­
czasowego tajnego wyższego radzcy rejenc.yjrcgo EcU’a 
w,urzędzie kanclerskim na dyrektora tćjże władzy. U 
rząd ten w biurze kanclerstwa jest obok i pod preiy- 
dencyą nowym utworem, który powstał niezawodnie w 
skutek rozszerzenia korapetencyi władzy związkowćj na 
całe państwo niemieckie. Dalszych nominecyi w urzę­
dzie kanclerskim, mianowicie ze względu na orgartizacyą 
administracyi w Alzacyi i Lotaryngii spodziewać się na 
leży wkrótce; również o'sadzoną być musi jedua z da­
wniejszych etatowych posad w urzędzie kanclerskim, po­
nieważ dotychczasowy radica referujący Puttkamer mia­
nowany został, jak już wiadomo, prezesem rejencyi w 
Gąbinie.

Na wczorajszćm posiedzeniu rady związkowćj, odby- 
tćm pod prezydeneyą kanclerza państwa ks. Bismarcka, 
przyjęła taż rada jeszcze dwa projekty, które niezwło­
cznie przedłożone być mają parlamentowi, mianowicie 
projekt dotyczący uchwalenia dotacyi dowódzcom woj­
ska i projekt dotyczący zapomogi rezerwistom i landwe- 
rzystom, którzy ponieśli uszczerbek w stósunkach swych 
cywilnych. Pierwszy projekt brzmi dosłownie: „My 
Wilhelm itd. Celem udzielenia dotacyi tym dowódz­
com niemieckim, którzy w ostatnićj wojnie w sposób 
odznaczający się przyczynili do szczęśliwego jćj wypad­
ku, oddaje się do dyspozycji cesarzowi 4 miliony tala- 

■ rów z wynagrodzenia wojennego, które Francja ma za- 
' płacić.“ Na drugi cel żądane są również 4 miliony
. talarów.

O składzie niemieckiego wojska piszą gazety nie- 
i mieckie, że wynosić będzie 17 liniowych korpusów armii 

i pruski korpus gwardyi, razem zatćm 18 korpusów ar- 
‘ mii. Siła każdego korpusu wynosić będzie 8—9 pułków 
! piechoty i 5 do 6 pułków jazdy, a zatćm przeszło 150

pułków piechoty i przeszło 100 pułków jazdy, prócz re­
zerwy i landwery. Niemiecka zatćm armia jest najlicz­
niejszą z wszystkich armii znanych narodów.

Adjutant przyboczny, podpułkownik hrabia Walder- 
see, przed wojną pełnomocnik wojskowy przy ambasa­
dzie prnskićj w Paryżu, zamianowany został dziś re­
prezentantem niemieckim tamże i już dnia 13 bm. wy­
jeżdża na swoję posadę.

Tajnema radzcy Abekenowi wręczyła w zeszłą nie­
dzielę deputacya złożona z dziekana i dwóch członków 
wydziału filozoficznego tutejszćj wszechnicy dyplom ho­
norowy na doktora filozofii.

W Lipsku wychodzący organ socyalno-demokraty- 
czny Volk83taat pisze: „Jesteśmy i oświadczamy się 
być solidarnymi z komuną i jesteśmy gotowi, przeciwko 
każdemu i zawsze stawać w obronie czynności ko­
muny.“

Car Aleksander wyjechał z orszakiem swym wczo­
raj o godzinie 11 przed południem nadzwyczajnym po­
ciągiem na kolei anhaltyńskićj do Wajmaru. Cesarz 
Wilhelm odprowadził go na dworzec kolei żelaznćj, gdzie 
się również znajdował książę następea tronu, książę 
i księżna Karolostwo, członkowie ambasady moskiew- 
skićj z damami, komendant, prezes po.licyi i inni dy­
gnitarze.

Z fortec w Alzacyi i Lotaryngii zniosione być ma­
ją: Marsal, Lichtenberg, Liitzelstein (Petit Pierre) 
i Pfalzburg, tak że prócz dwóch wielkich fortec Metzu 
i Strassbnrga, pozostaną jeszcze z pomniejszych: Die- 
denhofen (Thionville), Nen-Breisacli i Bitsch.

Podług doniesienia francuskićj administracyi pocz­
towćj urząd pocztowy w Paryżu rozpoczął na nowo cał­
kowitą swą działalność w dniu 5 bm.

Przyjęcie wojsk kosztować będzie miasto Berlin 
około 160 009 talarów; na sarnę via triumfalis wyda 
miasto 113,000 talarów.

AUSTRYA I WjęGRY.
* Wiedeń, 8 czerwca. Jak było do przewidzenia, 

poniosło stronnictwo konstytucyjne na wczorajszćm po­
siedzeniu izby poselskićj stanowczą klęskę. Zbiegostwo 
kilku członków, względy pewnćj części właścicieli więk­
szych posiadłości, interesa pokrewieństwa, stanu i ma- 
teryalne złożyły się w ten sposób, że wniosek posła 
Franciszka Grossa: by jak na teraz izba nie zajmowała 
się obradami nad budżetem, odrzucony został głosami 
77 przeciw 67. Większość tę ministeryalną tworzy więc 
tylko 10 głosów i takowa nie jest przeto ani zbyt wiel­
ką ani imponującą; lecz ważną jest jako objaw powol­
nego rozstroju rozmaitych stronnictw niemieckich w iz­
bie, które niedawno jeszcze w jakićj takićj zgodzie zdo­
łała przeprowadzić adres do cesarza.

Na posiedzeniu tćm przemawiało w ogóle 9 mów­
ców z stronnictwa konstytucyjnego a pięciu z stronni­
ctwa przeciwnego. Pomiędzy ostatnimi był i pan Smol­
ka, który ze stanowiska federalistycznego otwarcie i bez­
względnie za ministerstwem przemawiał.

Przewodniczący w radzie ministrów hr. Hohenwart 
kilka, tylko przemówił słów, ograniczywszy się na oświad­
czeniu, że odpowiedzJalność za skutki, wyniknąć mo­
gące z odmówienia podatków, z swoich barków zwala 
na barki izby poselskićj, dając tćm samćm do zrozu­
mienia, że mini-terstwo postanowiło stanowczo wysta­
rać się o potrzebne pieniądze na każdy przypadek. 
Oświadczenie to jest jeszcze dla tego bardzo ważnćm, 
ponieważ oprócz kwestyi budżetu rozciąga się na wszy­
stkie inne kwestye, jakie rząd uważa za stanowcze; de­
klaruje ono zasadę rządu: „Z izbą poselską lub bez 
nićj, lecz w każdych okolicznościach i wszelkiemi środ­
kami dojść musimy do celu.“

Jak bardzo wypadek ten głosowania gniewa i obu­
rza organa centralistyczne, dowodzi tego Presse przez 
to, że spis podaje osobny i na wydatnćm miejscu po­
słów do stronnictwa konstytucyjnego należących, co albo 
przeciw niemu w tćj kwestyi głosowali lub wstrzymali 
się od głosowania lub nareszcie mandaty złożyli. Do 
drugich należy pomiędzy innemi p. dr. Brestel, do osta­
tnich p. dr. Plener, członkowie byłego, tak zwanego 
ministerstwa mieszczańskiego.

Zresztą postanowili podobno posłowie stronnictwa 
konstytucyjnego nie składać mandatów lecz wziąć udział 
w dalszych obradach nad budżetem i starać się o znie­
sienie resp. wymazanie pojedyóczych pozycyi.

Tutejsza ambasada francuska otrzymała od rządu 
wersalskiego okólnik wzywający ją, aby się o to sta­
rała, iżby sprzedający dzieła sztuki, które należały do 
paryskich zbiorów i muzeów a więc skradzione zostały, 
przytrzymanymi zostali.

Z rozmaitych stron nadchodzą doniesienia o ukła­
dach celem zakupienia zamku Miramare dla ekscesarza 
Napoleona a jednak niepodobna im wierzyć. Niepodo­
bieństwem bowiem być się zdaje, aby cesarz chciał za­
mieszkać w miejscu, gdzie niegdyś żył nieszczęśliwy 
ów książę, który jako ofiara napoleońskićj właśnie po­
lityki na obećj i dalekićj ziemi zamordowany został.

— 10 czerwca. Na wczorajszćm posiedzenia izby 
poselskićj rozpoczęły się specyalne rozprawy nad bud­
żetem państwa. Członkowie stronnictwa konstytucyj­
nego postanowili podobno zachować się biernie podczas 
dalszego ich przebiegu i tylko przy głosowaniu opierać 
się zabiegom rządu i prawicy, by w miejsce wniosków 
wydziału przywrócić pozycye projektu rządowego.

Nie bez zajęcia są zdania, jakie dzienniki węgier­
skie objawiają co do znanego głosowania nad odmó­
wieniem rządowi podatków. Przywodzimy tu tylko sąd 
jednego z nich, Pesti Naplo, który pisze: „Zawoto- 
wanie budżetu jest kwestyą zaufania, a jeżeli hrabia 
Hohenwart umiał sobie tą rażą zapewnić większość, to 
reprezentacya austryacka upoważniła tćm samćm ponie­
kąd rząd do nieprzerywania awanturniczych ekspery­
mentów. Każdy naród posiada taki rząd, na jaki za­
sługuje, i zdaje się, że parlament austryacki nie zasłu­
żył sobie na innych ministrów jak na Hohenwortów.“ 
Do tego dodaje Presse następującą uwagę: „Komple­
ment to dla naszych posłów nie bardzo pochlebny, lecz 
nie źle wybrany. Bez zgniłych kompromisów z mę­
żami, których liberalizm jest tylko pokrywką dla celów 
osobistych, nie byłaby lewica łudziła się własną siłą 
liczebną i nie podała wniosku o odmówienie budżetu.“

Dziennikarstwo czeskie natomiast zdaje się zado- 
wolnił bardzo wypadek owego głosowania. Narodni 
Listy piszą bowiem: „Taż sama izba poselska, w któ­
rćj przyjaciele konstytucyi chlubili się zawsze pewną 
większością i w którćj, ufając tćj większości, grozili 
odmówieniem podatków, taż sama izba zwróciła się na­
gle z stanowczą większością przeciw przyjaciołom kon­
stytucyi i na stronę ministerstwa. Ministerstwo niepo- 
trzebowałoi nawet rozwiązać izby poselskićj, izba ow- 
szćm, która chciała usunąć ministerstwo, zawoto- 
wała mu teraz budżet. Ministerstwo obchodzi zwycię­
stwo, jakiego samo się nie spodziewało, a od niego te­
raz zależy, wyzyskać zwycięstwo toku prawdziwćj i trwa- 
łćj korzyści państwa, wyzyskać je ku pojednaniu wszy­
stkich ludów, które zagorzali przyjaciele konstytucyi 
byliby już prawie wydalili z monarchii.“



„Zważywszy, że pomiędzy rządem Stanów Zjedno­
czonych a rządem Wielkićj Brytanii wynikłe spory do­
tąd jeszcze niezałatwione a pochodzące z działań, 
które wywołały szereg reklamacyi tyczących statku 
„„Alabama;““

* „Zważywszy, żel Jćj Królewska Mość królowa Wielkićj 
Brytanii upowa?niła wysokich swych komisarzy do wy­
rażenia w duchu przyjacielskim żalu, jakiego doznaje 
rząd angielski z powodu wypłynięcia, bez względu na 
okoliczności, w jakich się to stało, tak statku „ „Ala­
bama,““ jak i innych okrętów i z uwagi, na szkody 
zrządzone przez te okręty;

„Pragnąc przytćm usunąć i uregulować wszystkie 
reklamacye i wszystkie skargi ze strony Stanów Zje­
dnoczonych wytoczone i zaspokoić wszelkie słuszne pre­
tensje nieuznawane dotąd, rząd Wielkićj Brytanii: obie 
układające się się strony porozumiały się w tym wzglę­
dzie, aby wszystkie reklamacye, pochodzące z czynów 
przez wyżćj wymienione okręty popełnionych, a ogólnie 
pod tytułem „ „reklamacyi z powodu statku Alabama““ 
(Alabama Claims) znane, zostały przekazane do roz­
strzygnięcia sądowi polubownemu, który ustanowiony 
będzie w sposób następujący. Królowa Anglii i prezy­
dent Stanów Zjednoczonych wybiorą po jednym sędziu 
polubownym, trzćj zaś inni mianowani będą przez 
króla włoskiego, prezydenta Związku Szwajcarskiego 
i cesarza brazylijskiego.

„W razie śmierci, nieobecności lub nieudolności 
jedneg > albo więcćj z tych arbitrów, każde wymienione 
wyżćj mocarstwo będzie miało prawo wybrać innego na 
jego miejsce.

„Na przypadek odmowy, albo jeśli w ciągu dwóch 
miesięcy jedno z trzech państw, Włochy, Szwajcarya 
albo Brazylia wybiorą swego arbitra, w takim razie 
król Szwecyi i Norwegii proszony będzie o wyznacze­
nie tylu ile miejsce będzie opróżnionych.

„Sędz owie polubowni w jak najkrótszym czasie po 
swćj nominacyi zgromadzą się w Genewie i bezstronnie 
a troskliwie przystąpią do zbadania i rozstrzygnięcia 
wszystkich kwestyi, które im przez rządy Anglii 
i Stanów Zjednoczonych do rozpoznania przedstawio­
ne będą.

„Wszystkie rozpoznawane przez nich spory bę’ą 
rozstrzygane większością głosów ogółu członków sąd 
polubowny składających.

„Każda z umawiających się stron zamianuje po je­
dnym reprezentancie, który będzie bronił jćj interesów 
w ohec sądu polubownego.

„Wszelkie wnioski tak piśmienne jak drukowane 
każdćj strony, poparte dokumentami, korespondencj­
ami urzędowemi, albo Jakimbądź innym środkićm do­
wodzenia, przez którąkolwiek ze stron przedstawić się 
mogące, będą wręczone w duplikatach każdemu z ar­
bitrów oraz reprezentantowi drugićj strony w czasie 
o ile być może najkrótszym po uorganizowaniu się są­
du polubownego, a w każdym rązie nie późnićj jak 
w sześć miesięcy po wymianie ratyfikacyi obecnego 
układu.

„Sędziowie polubowni przy wydawaniu swych decy- 
zyi kierować się będą trzema następującemi prawidłami, 
które rząd neutralny obowiązany jest zachowywać: 1) że 
powinnością jest takiego rządu dołożyć wszelkich usiło­
wań dla przeszkodzenia budowie, uzbrajaniu i ekwipo- 
waniu w granicach jego władzy wszelkiego okrętu, któ­
ry może być korsarzem, albo spełnić czyn nieprzyja­
cielski względem państwa, z którym ten rząd nie jest 
w stanie wojny; 2) że taki rząd neutralny obowiązany 
jest nie pozwalać żadnćj ze stron wojujących korzysta­
nia ze swoich wód i portów dla przygotowania się do 
działań morskich, dla odnawiania i powiększania swych 
zapasów wojennych i dla zaopatrywania się w broń al­
bo jakiekolwiek posiłki; 3) że obowiązkiem jest rządu 
neutralnego wykonywać baczny nadzór, aby żadna z o 
sób pod jego jurysdykcją podchodzących nie poważyła 
się przekraczać obowiązków prawami międzynarodowe- 
mi określonych.

„Jćj Królewska Mość Królowa Wielkićj Brytanii 
poleciła swym komisarzom oświadczyć, że jćj rząd nie 
może przyznać, aby te trzy d piero co wspomniane 
prawidła były w praktyce stósowane wówczas, kiedy 
stany Zjednoczone wystąpiły ze swemi skargami; żeby 
jednak dać dowód swego życzenia pod względem utrzy­
mywania i wzmocnienia stósunków przyjaznych pomię­
dzy obu państwami, a zarazem na przyszłość widzieć 
w tćm użyteczne ostrzeżenie, pozwala zgodzić się swe­
mu rządowi na to, aby sędziowie polubowni uważali 
jako rzecz uznaną, i rząd Jćj pragnął postępować za­
wsze według powyższych prawideł.

„Umawiające się strony zgadzają się zatćm, aby 
na przysłość w stósunkach swoich postępować według 
tych przepisów iż aby je innymjmocarstwom zakomu­
nikować, zapraszając je do zgodzenia się na te za­
sady.

„Decyzje rządu polubownego wydawane będą ile 
możności jak najspiesznićj po zakomunikowaniu mu na 
piśmie żądań którćjkolwiek strony, a datowane i pod­
pisane będą przez tych sędziów, co dyecezye wydali.

„Sąd co do każdego statku decydować będzie od­
dzielnie, czy rząd angielski pi zez nierozwagę lub za­
niedbanie uchybił obowiązkom, jakie na niego wyżćj 
przytoczone prawidła wkładały, albo tćż tym co są za­
strzeżone w ogólnćm prawie międzynarodowym i nie 
stoją w sprzeczności z rzeczonemi prawidłami.

„Sąd może, jeśli to uzna za stósowne, zasądzić 
w cyfrach okrągłych ogólną sumę przypadającą Sta­
nom Zjednoczonym od Anglii z tytułu wszystkich re- 
klamacyi; a w takim razie suma przyznana ma być 
w gotowiźnie zapłaconą w Waszyngtonie w ciągu dwu­
nastu miesięcy po zapadłćj decyzyi..

Na przypadek gdyby się nie zgodzono na takie 
ogólne w masie ocenienie szkód poniesionych, w takim 
razie rada asesorska wybierze te reklamacye, które za 
słuszne uważać będzie, i ustanowi cyfrę wynagrodzenia. 
Asesorowie będą mianowani: jeden przez królową an­
gielską, drugi przez j rezydenta Stanów Zjednoczonych, 
trzeci przez posła włoskiego w Waszyngtonie i zgro­
madzą się w siedlisku rządu Stauów Zjednoczonych, 
a w razie ptrzeby będą mogli odbywać swe posiedzenia 
w New-Yorku albo w Bostonie.

„Wyrok sądu polubownego nastąpić powinien w cią­
gu roku jednego; co do reklamacyi, jakieby późnićj 
jeszcze mogły być zaniesione, nastąpi w ciągu dwóch 
lat drugi wyrok.

„Umawiające się strony zobowięzują się wzajemnie 
uważać decyzje sądu polubowego jako stanowcze ure­
gulowanie wszelkich prełensyi; prócz tfgo zgadzają się 
na to, aby wszelkie reklamacye, pochodzące czy to od 
korporacyi, czy od stowarzyszeń, czy od pojedyńezych 
osób tak ze Stanów ZjednoczoDyeh jak i z Anglii, 
a wywołane czynami popełnionemi przeciwko cs>«bie lub 
własności obywateli amerykańskich w czasie od dnia 13 
kwietnia 1861 roku do 9 kwietnia 1865 roku włącznie 
i nawzajem względem poddanych angielskich w tym sa­
mym przeciągu czasu i nie mieszczące się w szeregu 
tych, które są dotąd wiadome, przekazane zostały ra­

W ministerstwie skarbu pracują podobno, jak z wia- 
rogodnéj zapewniają strony, nad projektem do prawa, 
wedle którego .pretensja państwowa za zaliczki dla ga­
licyjskiego funduszu indemnizacyjnego; w sumie 50 mi­
lionów guldenów ma krajowi temu byó darowaną, pod­
trzymanym zaś obowiązek państwa do dalszego płacenia 
tych zaliczek aż do r. 1896, rocznie w sumie 2,600,000 
florenów.

Tegoroczna procesja uroczysta na Boże Ciało od­
była się z niezwykłą świetnością; od lat wielu brała 
w nićj znowu udział cesarzowa, co dopiero przybyła 
z Meranu, gdzie mała arcyksiężna Marya Walerya z och­
mistrzyniami swemi jeszcze została. Pierwszy tćż raz 
brała udział w procesji gwardya węgierska. Cesarz po 
procesyi udał się do obozu pod miastem Bruck, zkąd 
dziś miał wrócić do Schoenbrunn, gdzie i cesarzowa re­
zyduje.

Naczelnicy krajowi otrzymali już rozkaz, aby wszy­
stko przygotowali do wyborów dla sejmów krajowych.

FKANCYA.
* Mowę pana Thiersa na posiedzeniu czwartkowém 

oceniają przychylnie dzienniki paryskie z wyjątkiem 
Opinion Nationale, która wzniesieniu dekretu ko- 
misyi wilzi powrót monarchizmu a tém samém pono­
wny wybuch wojny domowéj. L’Indépendance belge, 
która jest Orleanistów organem, niezmiernie natomiast 
wychwala mowę naczelnika rzeczypospolitéj franeuskiéj.

W Paryżu władza wojskowa dotąd panuje i wielką 
rozwija sprężystość. Straże wszystkie są podwojone, żoł­
nierze w koszarach umieszczeni, a liczne patrole prze­
biegają miasto. Robotnicy wzbraniają się pracować, tak 
że merom trudno nawet pozyskać ludzi do oczyszczenia 
ulic z gruzów, choć ¡dość znaczną wyznaczyli dzienną 
zapłatę.

Aresztowania nie ustają. Dnia 7 bm. przytrzymano 
pułkownika Rossla, który się ukrywał przy bulwarze 
St. Germain. Sprawa jego źle stoi i bodaj ujdzie cało 
z sądu wojennego. Malarza Courbeta, o którego śmierci 
a następnie ucieczce tyle obiegało wersyi, także podo­
bno uwięziono w Paryżu. Policya ma już być na tropie 
Feliksa Pyata. Aresztowany pod nazwiskiem Pyata 
w Genewie zbieg francuski był tylko jednym z podrzęd­
niejszych agentów komuny.

Większa część dział zabranych w Paryżu ma być 
wysłaną do Bourges. Mówią, że pod Nevers będzie u- 
rządzony wielki obóz stały dla wojska. Reorganizacya 
ma się odbyć pod kierownictwem marszałka Mac Mahona, 
któremu wszakże republikanie zarzucają, ż e w rozkazach 
swych i raportach starannie unika wszelkiéj wzmianki 
o rzeczypospolitéj.

L’Indép. belge donosi, że jeszcze 6 bm. schwy­
tano kobietę w Paryżu sprzedającą żołnierzom zatrute 
cygara.

Oprócz teatru Gymnase otworzono teatru aux Va­
riétés i Théâtre français.

Od poniedziałku instalowane są znów we wszyst­
kich dobroczynnych zakładach komunalnych siostry mi­
łosierdzia.

Regularna służba telegraficzna pomiędzy Paryżem 
a departamentami zacznie dopiero około 15 bm. funk- 
cyonować z powodu znacznych uszkodzeń drutów tele­
graficznych w stolicy.

W pogrzebie arcybiskupa Darboy wzięło udział całe 
ciało dyplomatyczne. Nuncyusz prowadził kondukt.

Z dzienników francuskich podajemy biograficzne 
szczegóły o nowo mianowanych ministrach francuskich:

Lambrecht urodził się w roku 1819, przez długie 
lata był inżynierem mostów, w r. 1863 do 1869 repre­
zentował w ciele prawodawczém departament du Nord. 
Przy głosowaniu zawsze trzymał za Thiersem, obok 
którego siedział, tak, że można powiedzieć, iż polityka 
ich obu jest zupełnie zgodna.

Nowy minister wojny, jenerał Cissey, mniéj jest 
znany ze swych czynów czysto wojennych, jak z udzia­
łu w poskromieniu rokoszu paryskiego. W ostatnich 
dniach dowodził on wojskami wersalskiemi, które wkro­
czyły do Paryża od strony poludniowéj. Jest to ten 
säm jenerał, o którym Thiers na drugi dzień po spale­
niu Tuileryów powiedział w zgromadzeniu narodowém, 
iż nie chciał operować nocą w mieście z powodów stra­
tegicznych i nie był w stanie przeszkodzić rokoszanom 
w wykonaniu ich planu. Courtet de Cissey urodził się 
w Paryżu r. 1812. Pochodzi z rodziny burgundzkiéj, 
w roku 1830 i 1832 uczęszczał do szkoły wojskowéj 
w St. Cyr, a następnie w Btopniu oficera długie lata 
przepędził w Algierze. Był tam adjutantem jenerała 
Trezel, i w tym charakterze wziął udział w rozprawach 
pod Konstantyną, Maskarą i Joly. Dopiero w roku 
1852 po dwudziestoletnim prawie pobycie w Afryce, 
powrócił do Francji. W kampanii krymskiéj, po bi­
twie pod Inkermanem, mianowany został jenerałem bry­
gady; w r. 1863 jenerałem dywizyi. W ostatnićj woj­
nie dowodził pierwszą dywizyą czwartego korpusu armii 
(Ladmireult), brał udział w bitwie pod Mi tz i w sku­
tek kapitulacyi 28 października 1870 r. dostał się do 
niewoli niemieckiéj, zkąd powrócił dopiero po prelimi- 
naryach pokojowych. Polityczne jego usposobienie nie 
jest znane.

Jak piszą do Indépendance Belge, podobno 
głównymi sprawcami wszystkich pożarów w Paryżu są 
dwaj Niemcy Fraenckel i Landeck, którzy upoważnieni 
zostali przez komunę do zorganizowania pożogi. Poka­
zało się również, że ludzie komunie oddani urządzili 
w Szwajcaryi w Yverdon w kantonie Vaad fabrykę bile­
tów 25-frankowych banku francuskiego sto-talarowych 
pruskich, a nadto asygnat prawie wszystkich krajów. 
Podobno miano fabrykacyą na wielką skalę prowadzić. 
Rząd szwajcarski przedsięwziął energiczne środki celem 
wykrycia fałszerzy, i powierzył wyprowadzenie śledztwa 
sędziemu Guimpsowi, znanemu z energii

Od jednego z rodaków w Paryżu odbiera Kraj 
wiadomość, „protestującą przeciwko umieszczeniu w wielu 
dziennikach nazwiska jenerała Dąbrowskiego wraz 
z członkami komuny na rozkazach palenia Paryża“. 
Podobne afisze Die istniały nigdy, a gdyby nawet ist­
niały, to Dąbrowski, do komuny nie należąc, nigdy 
żadnych z nią razem rozporządzeń nie podpisywał, bo 
on sam jćj rozkazy wykonywać musiał. Dwa czy trzy 
razy zaledwie podczas téj okropnéj wojny Paryża z Wer­
salem czytaliśmy, powiada nasz korespondent, plakaty 
Dąbrowskiego po murach miasta porozlepiane, ale ja­
ko raporta z pola bitwy, nie zaś rozporządzenia. Mię- 
szanie więc nazwiska. Dąbrowskiego do pożarów jest 
tendencyjnym fałszem.

ANGLIA.
Londyn, 4 czerwca. Traktat pomiędzy Anglią 

a Stanami Zjednoczonemi, w przedmiocie sporów się­
gających początkiem swoim wojny domowéj w Ameryce 
niedawno zawarty, a regulujący kwestyą wynagrodzenia 
szkód przez korsarzy amerykańskich handlowi Stanów 
Zjednoczonych wyrządzonych, według zamieszczonego 
w dzienniku Times artykułu, jest osnowy nastę- 
pującćj :

dzie złożonćj z trzech komisarzy mianowanych, jeden 
przez prezydenta Stanów, drugi przez królową Anglii, 
a trzeci za zgodą prezydenta i królowćj, z których 
ostatni w razie, gdyby we trzy miesiące po wymianie 
ratyfikacyi nie był wyznaczony, mianowany będzie przez 
uproszonego w tym celu posła hiszpańskiego w Wa­
szyngtonie. Komisarze ci zgromadzą się w rezyaencyi 
rządu Stanów Zjednoczonych i zadanie swoje w ciągu 
dwóch lat ukończyć powinni.

„Ratyfikacje tćj konwencyi ze strony seDatu Sta­
nów Zjednoczonych i przez królową Wielkićj Brytanii 
dopełnione, w ciągu sześciu miesięcy, a jeżeli będzie 
można to i wcześnićj, wymienione będą w Waszyngto­
nie albo w Londynie.“

Takiego brzmienia jest układ przez komisyą rnię- 
szaną z komisarzy angielskich i amerykańskich złożoną 
podpisany, a regulujący ostatecznie wszystkie sporne 
kwestye z powodu statku „Alabama“ od czasu wojny 
domowćj w Stanach Zjednoczonych dotąd niezałatwione 
i ciągłemi zawikłaniami obu państwom zagrażające. 
Układ w mrwie będący podpisany został w Waszyngto­
nie dn:a 8 maja 1871 roku.

* Nowy poseł Stanów Zjednoczonych, jenerał 
Schenck, który niedawno temu do Londynu przybył, jest 
pochodzenia niemieckiego, jak to już nazwisko jego 
zdradza. Urodzony r. 1809, był następnie profesorem 
przy jednym z amerykańskich uniwersytetów, potćm 
adwokatem, wybrany zaś do zgromadzenia prawodaw­
czego stanu Ohio wysłany potćm został jako członek 
kongresu do Waszyngtonu. Roku 1851 udał się jako 
poseł do Rio de Janeiro i zawarł kilka traktatów z Bra­
zylią. Podczas wojny domowćj wybrany został na naczel­
nika wydziału dla spraw wojskowych a odtąd Znako­
mitą w polityce amerykańskićj odgrywał rolę. Ponie­
waż przed wyjazdem swoim przez całe trzy miesiące 
komunikował się bezustannie z angielskimi mężami 
stanu w komisy i mięszanćj w Waszyngtonie, przeto 
miał już dostateczną sposobność poinformowania się 
o angielskich sprawach i stósunkach, jeżeli się nawet 
pominie gruntowną jego znajomość kwestyi Alabama, 
którćj koniecznie nabyć musiał.

Jak dotychczas wszystkich posłów amerykańskich, 
tak i jego wita angielska prasa z wielką uprzejmością 
i zapewnia go o tak serdecznćm przyjęciu w towarzystwie 
angielskićm, jakiego doznali poprzednicy jego pp. Law 
rence, Buchanan, Dallas, Adams, Rivcrdy Johnson 
i Motley. Times zapowiada mu zarazem, że ponieważ 
przez traktat waszyngtoński najgorsza kość niezgody 
pomiędzy obu narodami psuniętą zostanie, oczekuje go 
tu wdzięczna czynność urzędowa, podczas którćj nie 
długoletnie prowadzić będzie potrzebował spory lecz 
starać się o wspólne obu stronom interesa. Przy'ćm 
napomyka o ustanowieniu m ędzynarodowego prawa na­
kładowego i zaprowadzeniu zniżonego portopyum listo­
wego; wdali zaś ukazuje wielki obrąz przyszłościowy: 
wolność handlu pomiędzy Anglią a Ameryką i ogromny 
związek celny, Times nie tai jednak sobie, że opinia 
publiczna z Umtćj strony Oceanu mało dotąd jest przy­
gotowaną na tę wielką ideę.

Pierwsze zresztą wystąpienie jenerała Schenck na 
ziemi augielskićj zrcb'ło u wszystkich, co go widzieli 
i z nim rozmawiali, bardzo korzystne wrażenie. Oświad­
cza on otwarcie i szczerze, źp nowym traktatem wSZy^kie 
spory pomiędzy Anglią a Ameryką ząlag-.dzone zostaną 
i że tam jak tu panuja serdeczno życzenie wzajemnych 
życzliwych stósunków, Jenerał Schenck nie wręczył 
jeszcze swyeh listów uwierzytelniających królowćj 
a sprawy poselstwa załatwia dotychczasowy sekretarz 
p. Mora». M*mo to jednak przyjął już kilka zaproszeń, 
p ieniędzy któremi jedGO pd księcia Wales a drugie cd 
pana Gladstone.

Mało liczna klasa robotników londyńskich nie ma 
dotąd tyle uczucia wstydu, by taić się z swćm dla ko­
muny paryzkićj współczuciem. W szynkowni przy uliczce 
pobocznćj w dzielnicy Holborn odbyła „ogólna republi­
kańska liga“ tych dui posiedzenie, pod przewodem 
Niemca nazwiikiem Weber, na którćm zaznaczywszy, że 
krew Paryża woła o pomstę przeciw panu Thiersowi 
i jego wspólnikom, zajmowano się ulubionym tematem 
demonstracji w Hydeparku i następującą przyjęto u- 
chwałę: „Zgromadzenie jest ¡¿dania, że Niemcy pod Pa­
ryżem naruszyli prawo międzynarodowe i siebie samych 
pozostawili po za cywilizacyą, dając pomoc przy przy- 
przytłumianiu powstania, nie wypowiedziawszy poprzednio 
Paryżanom wojny.“

Na odbytóm przed kilku dniami po jedzeniu senatu 
uniwersytetu oksfordskiego nadano znanemu profesorowi 
monachijskiemu ks. dr. Doellingerowi honoris causa ty 
tuł doktora praw obojga. Za nadaniem oświadczyło się 
65 głosów a 16 przeciw takowemu.

Telegramy 
Wersal, 11 czerwca. Journal O fi ciel donosi, 

że Picard podał się do dymisji z posady gubernatora 
banku. — Książęta Orleańscy nie opuścili dotąd Wer­
salu.—Doniesienie dzienników, jakoby hrabia Chambord 
zamierzał się osiedlić w prowincji Touraine, uważają 
w dobrze poinformowanych kołach za nieuzasadnione.

Wajmar, 11 czerwca. Car moskiewski wyjechał 
ztąd po południu w dalszą podróż. Familia wielko­
książęca odprowadziła go na dworzec kolei źelaznćj.

Sztokholm, 11 «zerwca. Pruski otręt „Hertha“, 
obładowany drzewem, osiadł wczoraj na północ od Aland 
na mieliźnie, również i angielski parowiec „Asia“, obła­
dowany zbożem, w podróży z Rosyi do Gottlandu.

Flerencya, 11 czerwca. Na dzisiejszćm posiedzeniu 
izby poselskićj toczyły się dalćj obrady nad udziałem 
włoskiego rządu w budowie kolei św. Gotarda. — Poseł 
Migliorati, opatrzony w instrukeye pod względem kwe­
styi kopalni ołowiu w górach Laurion, wyjechał dziś 
do Aten.

Wersal, 10 czerwca. Książęta Joinville i Aumale 
przybyli tu wczoraj i odwiedzili tak Thiersa jak i mar 
szałka Grévy. Jak zapewniają, zachowanie się książąt 
miało być całkiem zadowalniające, mieli oni oddać za- 
spakające zapewnienia pod względem swego zachowania 
się. Sądzą, że Grévy zakomunikuje na dzisiejszćm por 
siedzeniu zgromadzeniu narodowemu pismo książąt, 
w którćm składają mandat poselski. — JouFnal Oftj- 
eiel ogłasza ¡dekret rządu z dnia 9 b. w., zwołujący 
wyborców 113 kolegiów wyborczych na dzień 2 lipca 
celem przedsięwzięcia wyborów uzupełniających. Tenże 
dziennik ogłasza następnie celem uspokojenia tych osób, 
które złożyły dokumenty lub papiery wartość mające 
w banku Francji, żs wszystkie depozyta pozostały nie- 
naruszonemi.

Wajmar, 10 czerwca. Car moskiewski przybył tu 
dziś po południu o godzinie 4 i przyjmowany był na 
dworcu kolei źelaznćj przez familią wielkoksiążęcą.

Londyn, 9 czerwca. Izba niższa. Enfield zawiada­
mia izbę, że w Paryżu aresztowano zaledwie 20 Anglików, 
pomiędzy którymi znajduje się dwunastoletni chłopiec. — 
Na interpelacją Norwooda odpowiedział Forster w imie­
niu rządu, że czuwanie nad wprowadzaniem bydła z Nie-

miec trwać musi, ponieważ 
buchła zaraza na bydło.

Wiedeń. 10 czerwca. Jak słychacz dobrejwieueu. xv
dła, otrzymał austryacki poseł, baron kilbeck, 
okólnika włoskiego ministra Visconti Veoosfa i)9 
aentantów zagranicznych mocarstw *'H'7ćney, „ 1 
dem przeniesienia stolicy rozkaz udi(»-a gje |J u
wkskim do R ymu.

Wiedeń, 1Ó czerwca. Cesarz wysyła na obouji 
letni jnbikusztUPapieża pierwszego mistrza dw” L 
Hohenlohe - SchilliDgsfurst z własnoręcznym ć"* 
winszującóm do Rzymu. — Podług wiadomości '1 
szta minister Gor ve zamierza podać się do dym

Florencja, 9 czerwca. Izba poselska prz,J 
dzisiejszćm swćm posiedzeniu traktat handlowy 
mi Zjednoczonemi i rozpoczęła następnie obrad» 
udziałem Włoch w budowie kolei źelaznćj przez»/ ., 
Bernarda. **

Florencja, 9 czerwca. Jak donosi dzienni t ¡ż0'“ 
f u 11 a, wystósował minister spraw zagranicznych 
conti Venosta, okólnik do reprezentantów mocarsi ' * 
granicznych w Floiencyi, w którym urzędownie a .¡¡ny 
darni», że przeniesienie stolicy rządu do Rzymo > »,e 
.................. ~ ..................................... 1°1dnia Igo lipca. Posłowie zakomunikowali okólną 
swym rządom i prosili o instrnkeye. k i

Petersburg, 10 czerwca. Poseł «u—L* fL
di B lla C.-.r-oini- n ttiar.J' ;

’ ‘ nr ' • ' ‘.u za urlopem do swój«i.io«
zny, W czasie jego nieobecności zastępować en i 
baron Marschrtti. K *

Drezno. 10 czerwca. Książę następca tro 
skiego powrócił dziś z Compićgne i uda się . n-ie, 
dniach do Berlina, ażeby wziąść udział w urOto ’ 
wmjściu wojsk. - Dresdner Journal ogłaJ'ft 
lewakie rozporządzenie do wykonania prawa o 
niu ubogich przez gminy. "

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZYĆ
* Poznań, 12 czerwca. Dnia 8 czerwca ni„ • . 

żywot doczesny w wieźcie naazóm śp. Albin Żyohliózkl k :i“‘ 
jor wojak polskich z 1831 roku, dziedzic dóbr Pierską, oh»', U 
zasłużony i powszechnie szanowany, nieadyś żołnierz »,[2 
ozdobiony za męztwo krzyżem zasługi. " Podamy czytelni 
obszerniejszy życiorys zgasłego męża, dziś zaś tylko »sporni 
iż eksportacya zwłok jego z pomieszkania przy ubcy 4» j 
cina za bramę Berlińską odbyła się wczoraj o gedz. 6 wiecu, 
przy bardzo liczny u udziale publiczności z prowincyi izmiasuj 
deszczu i sloty. Przed wyniesieniem zwłok z pomieszkania i, 
złożeniu trumny na wóz żałobny za miastem przemówił b( 
pięknie i z prawdziwie kapinńskićm namaszczeniem a sercem 
skióin znany pastor Otto z Ciesżyna.

ł Poznań, 12 czerwca. Wielkie prooesys Btl 
Ciała, ranna z kościoła fmego na około Rynku i popołudsd 
z kościoła podomin kańskiego tamże nie odbyły się z po. 
niepogody, jakąśiny mieli przez cały dzień wczorajszy, Z 
wyszła wprswdsi pr cesya, celebrowana przez ks\dza Ąrt 
Skuia w ąaystencyi kanoników i liczpego niższego kleru, 
udziale licznym Wiernych ' z miasta i okplipy, lopz już ud t 
wszego ołjarza wrópiją się pp rpąka? pelebranta do koić 
Po południu w kościele podominikańskim celebrował ksiądz 
boszcz Bażyński.

— ♦ Wybór kupca pana Hermana Bielefelda nar« 
miąsta tptpjszego zostaj przez jęrólpwską rejaneyą potwierdzi 
Nowy radzpa wprowadzony zostanie w urzędowanie na środo, 
posiedzeniu reprezentantów miasta,

— * Powiatowym 
wnie, ażeby zwrócił 
swego powiatu

, .------ turniejów w elementan «óleszkołapb wiejskich, 1 wszę dem tąip, gdzie p»npje jeszcze »i l 
do tej nauki, starali go się usunąć przez roztropne wpływi Blą 
na Członków gminy, wskagująp na znacznie nauki turniejów , 
rozwoju fizycznego ( dnchiwego młodzieży,

,* Bataliony kompletowe wszystkich pułków 5 
pusu ar,Dii rozwiązane gistaną Pułk 50 ' '

inspektorom gzkólnym nakazano. 
uwagę wszystkich rewizorów i nauczy 

uwzględnienie i wykonanie noztann-u* 
względem wprowadzenia ranki

!»

. . , . , ,------ piechoty nie zi
przeniesiony, jak to pierwjastkowo rozkazano, do Torgawy i 
inrtu, lecz eto Ostrowa, Rawicza i Leszna; również i 08 jL, 
piechoty nie do Magdeburga, lecz do Wschowy i Legnicy.

— * Sądy przysięgłych zakończyła dnia 10 bm, jo,0ł 
z ważniejszych spraw, w którćj o-karżonymi byli piekarze z j 
znania Ignacy Wiałecki i Jau Leszncr, pierwszy o krzywopith. 
się3two, drugi o namowę do tćj zbrodni i udzieloną w 
moc.

W wrześniu r. z. przybył policjant Czekała do mieiiki t 
Lesznera, ażeby jednemu z uczniów jego wręczyć pozew poi« M 
ny. Leszner widząc w tćm napaść na dom swój, uderzył C ,w„ 
kałę w twarz, żądając, ażeby natychmiast mieszkanie jego o n 
ścił. Czekała zawezwał pomocy polieyanta Machenul-ra, j_ 
i tą rażą obudwóch z domu wypędził. Skutkiem tego wytoi 
przeciw niemu śledztwo, w którćm Leszner przyznał się, teC^| 
knię w twarz uderzył, twierdził jednakże, że go tenie wpiJB 
pchnął i na niego wymyślał. Na świadka podał Wiałecliil 
który tćż skutkiem namowy jego, niezgoduie z resztą w tćj sj 
wie słuchanych świadków, twierdzenie Lesznera poprzysi 
Przysięga Wiałeckiego, tudzież l awawianie Lesznera do W 
wego świadectwa są przyczyną niniejszego obudwem wytociw 
procesu.

Obadwaj oskarżeni nie przyznali się do zarzucooój 
zbrodni. Leszner . rzyznal się wprawdzie, co mówit w kilka 
po tćm zajściu z Wiałeckim o świadectwie, które miał o 
zdać w sądzie, lecz Wiałecki zaprzeczył temu, co zupełnie 
sługiwało na wiarę, gdyż według zeznania świadków, Walt

czy

krótko^ po zajściu z Czekałą wyjechał z Poznania do Kici

Eki
Roj
!»jl

gdzie 5 tygodni bez przerwy pozostał. Wiałeckiego, jak się 
zało, wcale nie było w mieszkaniu Lesznera, świadectwo 
rzeczywiście było zatćm fałszywćm. Leszner zaś wiedząc o! 
że nie był podczas zajścia z polieyantem w mieszkaniu jego, ■ 
da. ąc go pomimo to na świadka, udzielił mu w wykonanro i 
dni umyśln e pomocy i umożebnił j’ą przez to. . j

Sędziowie, przekonani o winie obudwócb, skszali W«’ 
kiego na rok, Lesznera zaś na trzy mie iące więzienia. , 0

— * Teatr polski w Poznania. Dziś „Frou-frou." Sprt n 
wozd nie z „Febris anrea“ z powodu braku miejsca odkłade' b 
do jutra. _— Jutro Epidemia, uwieńczony dramat ni konkofl 
krakowskim, Józefa Narzymskiege. Dramat ten z wielkiós1 i 
wodzeniem kilkakrotnie raz po razie odegranym był na sce^ 
krakowskićj; spodziewać się więc należy, że i u nas liczną 
madzi publiczność. — Po jutrze benefis p Nowakowskićj. jfat

— * Koncert małego Ludwika Donieckiego ibn 
wczoraj w południe w obec nader licznie igromadzonćj Ptl | 
czności na sali Bazaru. Pierwsze Allegro z koncertu1" , 
Hummla odegrane było z werwą i życiem z nieskazitelni ’ “i 
chniką i stósunkowo do wieku dziecka z wielkim toncoi 1' 21 
wnież i koncert Mendelsohna z 6-mol był dowodem znać*1 ( g 
pracy małego ucznia i starauia nauczyciela a wierząc * ' , i j 
młodziuchnego artysty i dalszy tegoż rozwój, przepowiedz^ 
możemy świetną przyszłość fortepianisty. Lecz technika im '1 
mentu u artysty, ten środek do celu, w dzisiejszych czs» Uśi 
wcale nie wystarcza — a cóż dopiero za lat kilkanaście? Hy, 
gra artysty, nie natchniona czysta miłością sztuki, suchł 1

f

&

_ _ nie natchniona czystą miłością sztuki, buv-» ., ,n 
się wyda i wrażenia nie wywrze. Niech więc ci, którzy 
Dunieckim się opiekują, umysł i ducha jego kształcą, 
wszelki talent zmarnieje. Dwa preludya Szopena i Egl°8u- 
szta zagrał czysto i wprawnie. W dwóch pierwszych i’1*” 
akompaniował mu znany z swego talentu i egzekucyi 
pan M. Hertz. Pan Noskowski, ntalentowany 
śpiewał trzytonową aryą z Trubadura, piosnkę Moniuszki i Wffłl 
Hertza, o którym wspomnieliśmy przed paru dniami, » 1 ,50il 
którego napisał p. Wł. Bełza. Hymn ten, to skarga «““Jrat 
naszej wyrwana — to jęk, w którym stuletnia niedola *. „jSPóź 
njęte. Hymn ten wkrótce się ukaże na widok publiczny 1 
my, że udatnością i melodyą muzyki samćj przyciągnie do 
wszystkich 1 będzie j»k pieśń: Boże, coś Polskę, w ustach 
stkich. Głos pana Noskowskiego, nie wielki lecz jędrny, 8i 
tycznie został pr yjęty, a oklaski po zaśpiewaniu bym011 
dewo tem, że śpiewak gorąco do serc przemówił i tei 8^, 
od brał odpowiedź Pan Bełza z uczuciem i precyayą deu*1^, 
wał wiersz Ujejskiego: Modlitwa ojca przy koty 
koncert ten wzięte były dwa fortepiany Bechsteim ie 5 i 
pana Falka. .(j,:

♦ Kalendarz. Jutro, w wtorek dnia 13 czerW.c*Lir*, 
toniego z Padwy;w kalendarzu słowiańskim jChoKi pi
Wschód słońca o godzinie 3 minut 38, zachód o 8°^
8 minut 21. Długość dnia 16 godzin 43 minut. ij(i

Dnia 13 czerwca 1511 Zdobycie Smoleńsk».
Michał Wiśniowieeki ogłoszony królem. — 1849 Mi®108 
obejmuje naczelne dowództwo w Badeńskićm,

ttodaiek.



io Dodatek do Dziennika Poznańskiego No. 132.
Wtorek, dnia 13 czerwca 1871.

JpODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ
fldąńtk, 10 czerwca. Pogoda nader imienna, po więkzzśj 
nżdżysta i chłodna, dni ciepłe i pogodne były tylko wy­

je. Wiatr aachedni i południowo z&chodni.
W Angli przez większą część tygodnia targi zbożowa były 

Ożywiona, gdyż właściciele żądali nieco wyżatych cen i dla
pokup ograniczał się jedynie na pokryciu nieabędnnych po. 
konBumcyi. W ostatnich jednakże dniach, przy miernych

,isch krajowych i zagranicznych płacono nieco wyższe ceny 
ęć do knpna zdawała się być powszechniejszą, chociaż eks- 
da Francyi ciągle jeszcze mało znaczny.
Jęczmień i groch miały Iepizy odbyt niż w zessłym ty. ■ Uf S ł, a I '"A r iz .

’ W Belgii pszenica była żądaną w początku tygodnia, lecz 
^io»o pokup osłabł.

'••• w lli-landyi targi były bardzo spokojną, a nad Renem 
h, f Berlinie ceny były chwiejne bez wybitućj tendencyi. 
rg|j naszym pląsu przy bardzo znacznych dowozach, po-
; a ,jsywiadomości o targach zagranicznych, ceny zeszłotygo- 
’ j^.e utrzymały się prawie bez zmiany, a nawet na dzisiejszym

«i Dieco się wimocniły. Pokup ogran:czsł się jeduakże głó- 
Dlt ¡, n» wyborowych gatunkach pszenicy z dobrą wagą. Towar 

ji lub obsadzony wyczką trudny mhł odbyt, a ziarno podrzę-
, by*o zupełnie zaniedbane.

rsr Żyto krajowe miało trudniejszy odbyt po cenach zeszłoty- 
j ti Jsiowych, towar polski zaś był zaniedbany, mianowicie zaś 
j d ao lekkie s trudnością tylko znajdowało odbioroów.

Jęczmień i groch bardzo mało śąd&ae.
Riepik krajowy anehy, przeeięciowego gstnnku tegoro-

)tii -go żniwa, płacono po 11Q tal. p. 2000 fuu. na ostawę lipiec 
»1 ęień.

Ca Sprzedano w tym tygodniu: pszenicy cent. 40000 czyli ton 
>), i/ta cent. czyli cent. 23000.

Płacono za 2000 fu

zeszłoroczne
żądana. ceny łat*o do osiągnięcia, Pięknie prana wein»

— ii
rozpoczął się dzisiaj 
większa część wełny 
daną ' 
do
prana „________
lina^Wn?T¿ handlarze z krajów nadrenskich
w£»n°j “ *** ID’^e

a. Dowozy większe nil minionego roku. Targ 
ulewnym deszczu^w skałek czego

STERNA HOTEL EUKOPEJ3KI. Moszczeński z Wapna, Ma- 
fecki s Król. Polak ego, Wiśniewski z Miłosławia, Niepalowicz 
a Niepałowa, Walewski z Strzałkowa, dr. Kuliński z Królestwa 
Polskiego.
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biaiójleniej ekstra 
jasno „ 

pstréj
ZN]b’io polskie 

t krajowe
**•* '’mień czterorzęd. 
■ dwurzęiLe
a*
dęli 
I»» 
kl 
lecjK 
8i»S 
lia 
I baj 
cen

nt. wagi celnéj czyli Jednę ton:
za szefel berkflł kok Ul. ig. UL .g. tal. og. UJ

126/7—131 76 — 81 — 8 7—8
121/2—197 78 15 78 — 3 2-3

75 15 2

Í5
9Ł

120-1Î4 46 20 49 — 1 27-2
190-125 4< 5 51 5 1 29-2 3
99-101 41 15 44 — 1 16-1 17

105-117 46 15 47 - 1 20—1 2O|
40 — 45 - 1 24—24

Aleksander Makowski1 1i Sp.

Fo«i^g - po połud. 
Pooiąg mięta, witosor. 
Pociąg Mob,

Eaiik pruski.
Przegląd tygodniowy z dnia 7 czerwca 1871

riWk«.
i z B”er- 

aię wiele średnio

10,0 l;i„ * Berlin,,10 czerwca, iląka pszedha
100 k.lo netto 0 10’/,,—9% tal*a nr. 0 ‘ ‘
nr. 0 nr. i 1 7%—% tal

, P.oznań, 11 czerwca, 
tu. '/,., mąka rżana nr. 
akcyzy

-ą su
s. Mąka pi 
0 i 1 3%

i 1 9’/,—tal. rżaua 
pła.

szenna nr. 0 1 1 4’/» — 
tal. płac, za cent bez

Plan jazdy
przybywających do Potatmia 

W kierunku z Stargardu do
Frsybywa.

Pool,g <,„S. 1.1 u „„„ , god 1 m M 
P»clWmi....S-iaL - -7m.il.
Pociąg o.ob. 1-S kt po poi. . î B.n. 
Po«*g mifu. S-4 ki wloai. - S m. 48.

•O P' 
wie

W klerankn
Przybywa.

PooiSg misia. S-S kJ. nno o god, S m. 11. 
Pod*g otok. 1-8 kL - - lim. 4.
[,•«'« mi,... S-S ki. po poi. - la. »0. 
Po«,g osob. 1-S U. w,.o., - 10 m. 47.

pociągów.
Wrurlawia. 

Odohodal.

z Wrocławia do

Pociąg ..ob 1-4 kl. nno o god. & m. 4. 
Po«i,gml,.i. 7-4 kL - - Sm. 14.
Po.l.g o.ob, 1-S kl. po poi- • S m. 4 
Pociąg mię... 8-4 kl. po poL - 7 m. 38

Mlargęardu.
Odchodzi.

Pociąg mię«.- 1-4 kl. rwo o god. S m. Sd 
Po«iąg niob. 1-8 kl. -, - 11 m. 14
Pociąg mi,... 3-4 kt - - 7 IU.44
Pociąg o.ob. 1-4 U. WÍ.CI, - 11 w.Zł

HolćJ isiarelsIJssIdu-iiozniłAssIda 
Przybywa Odchodzi.

O«ob. rano o godg. 10 a. 26.
3 m. 4.6 m. 14.

Pociąg otob. r»no o godt. a m. 59.
Pociąg mięts. - - 6 na. 52.
Pociąg otob. prttd pot - 11 m. 29-
Po«i«Wf - po poi. - 4 m. 2ł.

Btł
ludy

: z'
i % 
ero, 

«4 
kość
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ierdii 
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Aktywa:
Brzęcząca moneta i w sztabach...... tai,
Pieniądze papierowe, noty banków pry­
watnych i papiery kas pożyczkowych.. •
Remanenta wekslowe........................... «
Remanenta lombardowe...............................
Papiery krajowe, rozmaite pretensye i .
aktywa.............. ................... .............. . .

Pasywa:
Banknoty w obiegu................... ............... tal.
Kapitały depozytowe....................................
Pretensye kas rządowych, instytutów i 
osób prywatnych włącznie z obrotem
żyrowym..........................................j..............

Berlin, 10 czerwca 1871.
Król, pruskie główne djrektoryum banko. 

Boese. Rotth. Gallenkamp. Herrmaun. 
Koch. Koenen.

Pneyląd
przybywających i odchodiących poext w Poxnaain- 
Przybywające poczty, ij Odchodzące poczty.

no p 
tuczywład

1)
i)

»)
4)
5)

115,105,000

2,933,000 
81.946,000 
18,049,000 

14 017,000

184,798,000
15,951,000

1,506,000

Trzomeszna.........
Wrześni..............
Wagrówca..........
Krotoszyna..........
Obornik...............
Ostrowa................
Cylichowy............
Gniezna................
Strzałkowa (Słupcy)
Gniezna................
Kurnika...............
Wągrówca...........
Pleszewa..............
Skwierzyny n. W..

godt. S 1 płr* B daU.¡S

po
poi.
wie­
czór

Do g.diJ-

Wełna. Wrocław, 10 
imiejszemi doniesieniami notujemy

czerwei. W 
następnńm, o

związku 
ile się to

ntRr«!g6le da uskutecznić, płacone na tegoi ocznym targu ceny
;e m Płacono
pływąszląską wysoko-cienką wełnę..................................100—110 tal.
ointn . .ejów

i 5
io 21

cienką . .................................  80 - 95
średnią i średnio-cienką...........................  65 — 75
rustykalną i pośl. dominialną...................  52— 58
z padłych owi c.................................  .....  45— 55
przepoconą.......... ....................................... 36— 50

3° ijpoinańską cienką wełnę.......................................... 65— 75
m. 
ze i

., średnią i średnio-cienką............. ........  55—
Jfpołyńską (starą)................................................. . 45

Inne wełny trzymają się na dotychczasowym stanie cen

63

1 wopi ich.

ieuki 
' pol« a 
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‘ PoszniaA, 10 czerwca, 12 godzina w południe. Dowóz: 
żisowo 19,000 centn. Targ rozpoczyna się urzędowo jutro.
ły regulamin targowy; zakupy zakazane.' Nabywcy dobrze 

r’ ; «ntowani, pranie zadowaluiające. Chwilowa teudeneya:

Dnia 12 b. m. nad ranem zakoń­
czy) życie
Włodzimirz Radoński.
Eksportacya zwłok z Nlnina do 
Kogoźna w czwartek dnia 15. na­
zajutrz pogrzeb o godzioie 10. O

fjc tzem donosi w smutku pogrążona 
1^314] Matka.

Wis» Submisya.

Skwierzyny......... ..
Pleszewa..................
Wagrówca...;...........
Gniezna...................
Kurnika..... .............
Strzałkowa......... ....
Gniezna...................
Obornik...................
Krotoszyna..............
Cylichowy................
Ostrowa...................
Wągrówca..............
Trzemeszna.............
Wrześni..... .............

45) rano

20 —

80 — 
15) po 
15 poł.

wie­
czór

25 
10 
30 
45 
45

PRZYBYLI DO POZNANIA
dfia 12 czerwca.

BAZAR. Hr. Szóldrski z Brodowa, Szułdrzyński z Lubasza, Ra- 
doński z Głębokiego, Szułdrzyński z Siernik, hr. Poniński 
i Chłapowski z Wrześni, Hulewicz z familią z Młodziejewic, 
Unruh z Melpina, hr. Łącki z Posadowa, Sczaniecki z Kar­
mina, Niegolewski z Włościejewek, Moszczeński z Wiatrowa, 
Jackowski z Pomarzanowic, Rekowski z Koszut, hrabina Skó- 
rzewBka z Jezior, Duliński z Sławna.

HO'I'EL PAKYSKI. Kotarski z Pomarzanek, Szeliski z Choci- 
czek, Łukomski z Biechowa, Wichliński z Uni, Withliński 
z Marszewa, Zielonacki z Kurzowa, Sadowski z Goniczek, Wy­
socki z Gościeszyna, Karczewski z Wyszakowa, Baranowski 
z Gwiazdora, Królikowski z Żydowa, Ulkowski z Kotliua, Bu­
kowski z Środy.

OEHMIGA HOTEL FRAŃ USKI. Pani Stablewska z Wilkowa, 
Potworowski z Chłapowa, Wągrowiecki z Chludowa, Topiński 
z Rusocius, Kościelski z Król. Polskiego, Brzeski z familią 
z Jabłkowa, Ponikierscy z Wiśniewa, Dobrzycki z Baborowa, 
Żółtowski z Zsjączkowa.

Sprzeda! konieczna. | .Wa,ne zaranie
Dobra szlacheckie Targowa Górka wraz urzędników 

z Racławkami i olędrami Stawęcin w po-, WągrowieckiegO odbędzie się dllia 
wiecie Średikim prowincji poznańskićj po- Ig b. m. o godz 12 w hotelu pana 

n. które z po- 
wodu ważnych kwestyi zaprasza

Dyrekcja. (3303)

Tow.

Wiadomości giełdowe.
Giełd < poznańska, 12 czerwca.

tnańsau stare 4 3'|1l>'0 listy zasr»wn> 87*/, tal. płac.— 
ue nowe 4% iisty zastawne 88% tuił. pla. — Pozn. 

93’/, tak żądano —Ptw.n 4'.‘i obliwacye oow. 94 
— Poznańskie obligacye miejskie 94 talara żądano. •— 

ye banku prow. pozu. — piat ono — Banknoty pola : e 
LjlL. — Akcje poznań. bauKi: realno-krcdycowego — ta . 

pknmntiy — tal płac. — Północno- niemiecka pożyczka 
100*/, tal. pła. — Banknoty rosyjskie 81'/, płac.

Zyto: wypo*ie. 25 węcpli; per czerwiec 48 tal., 
czerw.-lipiec 48, lipiec-sierpień 48*/,, sierp.-wrzesień 49'/,, 
wrze ień-p ździeruik 49’/,—49’,. na jesień — tal.

Ofowra: |z ne«i) ą , wyp. 9000 kwart, na czerwiec 
15'/,, lipiec 15%
li topad - ,w miejscu bez beczki — tal,

Po;
Pijznaóskie 
1 <7 ren:».’ 

Tm

Ceny targowe
w nnoście Poznaniu. 
Dnia 12 czerwca.

Ce n n.

Najwyż. 
tal. ti/T. fia

średnia.
tal. «(TT. <B.

Najuiiäza
tal.

Vaaeuicy pięknej, izefol p<
• średnim -

a 84 fnt
• t

tl 7 1 
27

6
6

3
2

4
25

- 3
2

2
22

6
6

t • pośled. • « 2 20' * 2 17 G 2 15
Zyta ciężkiego • 80 » 2 - g 2 — « 1 29

• średniego d • « 1 28 6 1 28 1 27 6
• pośleJn. « • — _ _ — _ _ _ —»

Wieuia wielk. • 74 ■ • — — — — — — — —
« ćrobn. « « _ — __ — _ _ __

Owsa • 50 « __ — ___ —
Grochu da gotów. a 90 u — — — — — — —i —

< na paszę » » » — — — — — — — —
Rzepin zimowego 74 o — — — — — —
Rzepiku zimowego i a » — _ — _ ,— _ ___.
Riepin latowego a a a _ __

Rzepiku latowego » » • — _ _ _ « — —
latarki u 70 • _ _ __ ... _ _ _.
Perek o 100 a _
Wyki a 90 o _
Łubin, żółty o 90 o — _ _ _ _ _ __

* niebieski a d o _ _
Koniczyny czerw, cent, po 100 funt. _ _ _ ___ —
Komcayny binłćj • • • - — — — — — — 2

10 czerwca
było stósunkowo stałe a

paźdz. 5/’/,—53’/, płaLtacono. Jęozmień: per 1000 kiło mały 
i wielk. 39-62 tal. wedle jakości żąd. Owies: per 1000 kilo 
w miejscu 42—50 tai. wedle jakości żąd., marchijski 48*',—49, 
zachodnio pruski 481',, pomorski 50ty,—53'/,, wyborowy pomorski 
55 tal. z kolei płacono; na czerwiec i czerwiec-lipiec 49'/,—’/,, 
lipiec-sierpień 49 tal. płacono. Groch: per 1000 kilo do goto­
wania 5 ł—61 tal., na paszę 41—51 t&L Rzep: per 1000 kilo 
— tal. Rzepik : — tal. Olej rzepiowy: per 100 kilo w miej­
scu 26'/, tal. żądano; na czerwiec i czerwiec-lipiec 26'/,,—>/„ 
lipiec-surpicń 26'., tal. płacono. OlÓj lniany: per 100 kilo 
w miejscu 21’/, taL Olćj skalny: per 100 kilo w miejscu 
14'/, tal., na czerw. 13’Ą, czerw.-lipiec — ta). Okow.ita: per 
100 litrów po 100°/0 =10,000% w miejscu bez beczki 17 tal. 
9 sgr. płac., na czerw, i czerwiec-lipiec 17 tal. 2—4 sgr., lipiec- 
sierpień 17 tal. 4—6 sgr., sierpień-wrzesieó 17 tal. 12—15 sgr., 
wrze8ień-paździer. 17 tal. 17—19 sgr. płacono.

Gieislw bydgoikl*«, 10 czerwca.
Pszenica: 120—125 funt mnińj lub więcój porosła 

65—71 tal., 126—180 funt, zdrowa 75—79 tal. per 2125 funt, 
wagi celnćj. Żyto: 120—124 funt. 47—48 tal. per 2000 funt, 
wagi celnój. Groch: 44—48 tal. pr. 2250 funt, wagi celnej, 
najlepszy do gotowania wyżój płscono. Okowita: 16 
talara.

Giełda nroclawzka 10 czerwca.
Żyto: per 2000 funt, spokojnie; na czerwiec i czer­

wiec-lipiec 48 tal. żądano 47’/, płacono; lipiec-sierpień 4S’/,— 
'/, tal.jsierpieu-wrzesień 49’/, tal. płacono: wrzesień-pażdziernik 
51 tiL żądano. Pszenica: na czerwiec 73 talary żądano. Ję­
cz miejó: ua czerwiec 44 talary żądauo. Owies: na czerwiec 
49 tal. żądano. Rzep: aa czerwiec — talarów. Olćj rze­
piowy: bez handlu; w miejscu 13'/, talara żądano; na czer­
wiec 13'/, talara; czerwiec-lipiec 13 talara żądano. Oko­
wita: słabiej); per 100 litrów po 100% w miejscu 16% talara 
żądano, 15’/,0 tal. płacono; na czerwipc i czerwiec-lipiec 16 
talarów płacono; lipiec-sierpień 16'/, talara płacono i żądano; 
sierpień-wrzesień 16*/, tal. żądano.

W srebra, za 
szefel pruski

Na targu

" § ° 2 a. —

Pszenica
Żyto”
Jęczmień
Owies
Groch

biała
żółta

92—94
92-93
«2—64
51—55
36-37
68—74

W tal. sgr. i fon. per 
200 funt celnych = 100 

kilogramów.
ośled

fc
90 79-86

tal
7
a fn.

6
t.l

7
•g
4

fa. ••Usg
6| 8

90 80-85 7 u — 7 4 ». 6 10
«1 57-59 5 2 — 4 ¿4 _ 4 16
47 42-44 4 89 — 4 7 _ 3 23
35 33-34 4 28 4 20 _ 4 12
65 58-62 5 14 - 4 24 - 4| »

“ Sprt Przy miejskich budowlach potrze- 
* roku bieżącym froboty 

iémpna’te i to po wigkszéj części
, scei 2»s wielkich resp. październiko- 
14 ipfo feryi szkólnych i w większych 

fach wykonać się mające, prawdo- 
<3219-)

, tal.noBićjwięcij robót murar-
tlnś 1 «ich,

' |°0 tal. robót ciesielskich,
' ¡jj °00 tal. robót malarskich, 
dci’1 100 tal. robót stolarskich 
‘“’í.81!10. włącznie materyulu. Dla 

?w8^ “’iębiorców, reflektujących na te 
j, 1» % »ą kosztorysy i warunki w biu- 
Bl«j^.,Q3pektora miasta p. Seidtl do 
.ei W k/enia, oferty zaś sobmisyjne zło- 
Ł [)°w’nn’ tamże doaAr " s 
„trć‘‘«erwca rb dosodz IO 
% ‘‘ , «raua 
‘ i'odí n-°WaQe -Vz napi|ém „Submis- 

rte auf die staedtischeuE ats- 
«rhauten.'.

' Ą0 .JS?e podania lub żądania
,e oię będą uwzględnione.
"zuan, 8 czerwca 1871.

Jflnffitlrat.
dpłatę w ilości 2 talarów na

go zapisane, do Bronisława Żychlińskiego 
iitleiące, których tytuł własności na jego 
imię jest zapisany i które z objętością mórg 
5367,,, opłacie podatku gruntowego ulegają, 
podług ustalonego czystego przychodu na 
podatek z gruntu na 4509.,, tal. i ni poda­
tek budynkowy z wartości użytku na 825 
tal. podane, sprzedane być mają drogą sub 
hastacji koniecznńj
dnia 13 września rb. przed 
południem o godzinie IO
w lokąlu pi.siedteó podpisanego królewski 
go-sądu powiatowego.

Środa, dnia 23 maja 1S71. (3293)
Uról. sąd powiatowy.

fle zebranie Towarzystwa 
rólniczego odbędzie się w Kro 
tosnynle dnia 16 cz.&r> 
wca r. t>. o godzinie 12 w 
hotelu pana Kuszki (2983)

W celu zdania sprawy z czyn­
ności poselskićj na sejmie Rzeszy 
Niemieckiej zapraszam mych wy­
borców na dzień 16 czer­
wca rfo. o godzinie 11 do ho­
telu pana Kuszki w Kroto­
szynie. (3299),

Krzyżanowski.

Pamiętniki
Stanu i byłego posła ziemi 

f'Uukiéj na Sejm berliński
Sí st Sulerzyckiego,
ajJe. ®dinHnd (laitier, 

•ustracyi Dziennika Pozn.

Składamy niniejszym nasze serdeczne 
pod Sękowe nie wszystkim tym łaska 
wym amatorkom i amatorom, którzy do 
koneęttu dla ubogich cfcorych naszych 
przyczynić się raczyli, jako tćż panu 
Hofmanowi, który z wielką gorli 
wośeią urządzeniem tegoż koncertu 
się TAjniołar. Panu Falkowi dzię­
kujemy za pożyczenie nam najpię 
kniejszych swych fortepianów. (3300)
To warzy stwPaó pBSiło 
sierdzia św. Wincentego 

ś Panlo.
Wróciłem do Wrzeńui.

Dr. Paradies.
13810]

Glełdu l.erlińuUM,
Usposobienie giełdy dzisiejszćj 

obrót dość ożywiony.
Walory praskie: Dóbr, pożyczk. pstwa. (4’/,°/,,) 99’/4 pł 

Poż. pstwa z r. 1859 (5°/0) 101’/, płac. Obi. pstwa (41/,) 83 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3'/,°/0) 119 płac.

Liât. xaat. : żachod.-prusk. (3'/,%) 75’/, płac., dto (4°/o) 
83'/, płac., dto (4%) ilpĄ płc. Pozn. nowe (4%) 87’/, płac. 
Ltlt. rent. Pozn. (4« 0) 88’|, płac. Prusk. (4°|0) 89’/, płac.

Walory zagranloz.; Austr. rent. srbr. (4'/,%) 56'/, płac. 
Rent, papier. (4/,%) 48'/, płac. Losy s r. 1854 (4»/0) 77'/, żąd. 
Losy kredyt, z r. 1858 94'/, żąd. Losy z r. 18C0 (3°/ ) 82’/, 
płac. Losy z r. 1864 (4°/0) 69 płacono. Rosyjska pożyczka 
prem z roku 1864 (5°/,) 124’/, płacono. Rosyjska - polsk. 
oblig. skarb. (4%) 711/, żądano. Polsk. certif. Lit. A. po
300 złp. (5'/0) 93’/, płacono, dto cząstki po 500 złp. (4%) 
101 żądano. Polsk. listy zastawne 3 em. w rs. (4%) 70'/, 
płac. Listy likw. 59'/« żąd. Włoska pożyć. (5%) 55'/, płac. 
Rumuńska poż. (8%) 89’', płac. Rumuńskie oblig. kolej. (7'/,Q/o) 
47'/,—8 płacono Turecka poży. 45 płacono. Amer, pożycz. 
(6°/0) 97s|, płac. Akcye koiol aela-z. Kol. mind. 144'/, płac. 
Gal.-Karóla Ludwika 106—51/«—6 piłacono Austryac. Francusk, 
235 - 4', -S1,, plac \Varsz.-wiede.ńsk. 66 plac, flanfei itd. 
austr. kredyt moli. 158’/,—’/,—9 -8'/, płacon. Poznańskie prow. 
109 płac. Szląsk. stów. bank. (4°/„; l‘/5'/, plac Certyf. hip. 
Hubnera'(i' .' .c, — żąd. Hansem. (4'/,%! 94'/, plac. Uenael 
(4'/,%) — żąd. Meining. (4'/,®/0) — plac.

Kurs gotówki 1 pap. pion. Frdr. pruskie 1132/3 płac. Lir. 
111'/, płac, suwereay 6. 24 płac nap, 5. 11’/, płac, półiinper. 
5. 16'/, pic., doli. 1. 11'/, pł. Złota w sztabach iunt. celny 464’/, 
żąd. ¡Srebrz funt celny 29, 26 płac Zagraniczne bankn. 99*/, 
płacono. Austr.-bankn. 82’/,, płac. Rosyjsk bankn. 81'/, płac. 
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 62—83 tal. wedle ja 
kości żądano; biało-pstra polska 72'/,-73'/, tal. z kolei plac,; 
per 1000 kilo na czerwiec i czerwiec-lipiec 77’/,—78'/,; lipiec- 
sierpień 77'/,—78'/,, sierpień wrzesień 77—'/,, wrzesień-paźdz. 
Î6—'/, tai. płacono. Zyto: per 1000 kilo w miejscu 50—64 tal. 
wedle jakości żądano; polskie 50 tal. kolei, krajowe 52—’/,, wy­
borowe 54 tal. ze statku płac.; na czerwiec i czerwiec-lipiec 51'/, 
—62, lipiec-sierpień 51’/,—52’,, sierp, wrze sień 52'/, —£, wrzes.-

ku WSpiera-l Osoba już nie młoda życzy sobie przyjąó

małych dzleeł,
gospodarczych 'pow.!™^^ á,¿a,nJ^b'

Mieszkam teraz przy ulicy 
Wrocławskiej 21 i przyj­
muję chorych od godz. 2—4 po 
południu. (3298),

Dr. Jarnatowski,
lekarz praktyczny, położniczy, chi­

rurg 1 ttkulista. ” ' '
Krewnych i licznych znajomych 

w Księstwie uwiadamiam, iż osia- 
dłem w Krakowie i zajmuję się 
w Towarzystwie przyjaciół sztuk 
pięknych, pod adresem którego 
listy najpewniej odbieram.

Ludwik Reynszysel.
_____._______ii2O2-j__

Nfasiezyrlelkn, Polka, poszukuje miej 
sca do diii ci początkujących. Bliższą »iad. 
udzieli eksp. Dzień. Pozn. [3I86j.J

Nlttarzyclelka, Polka, posiadająca ję­
zyk fraucuski i niemiecki i n.nzykę, życzy 
sobie przyjąć miejsce. Bliższe szczegóły w 
eksp. Dzień. Pozn. (3187],

lYaurzyplel domony, posiadaj c 
także jęryk francuski poszukuje umieszcze­
nia, szczególnie jednak do starszych chłop­
ców Księgarnia Żnpaósklcgo udzieli bliż- 
stćj wiadomości. 3297J

Niauczyeiel domowy
sposobić do tercyi gimn. lub 
Bobie od 1 lipca rb. przyjąć 
szą rekomendacją Wny p. 
udzielić raczy.

mogący przy 
realu., życzy 

miejsce. Bliż.
prof. Mott y

[3300).
Potrzebuję dwórl» chłopców w nau 

kę do kuchni w Potulicach pod Nakłem, 
początkowych lub do douczenia za opłatą 
od ręki, jednego od św. Jana a drugiego od 
św Michała; o dalszych warunkach można 
się dowiedzieć listownie franco od kuchmi­
strza Stokłosińsklego w Potnllcach.

[3292J.
Na uroczystość 18 b. m. 

polecam popiersie gipsowe [3247.]w «««id w»r«
A. Marcinkiewicz, sztukator, 

w Poznaniu, ulica Podgórna 3.

tćż ■ trnduienia 
s ę gospodarstwem, będąc w tćmże prakty­
czną. Adres T. T. poste re-.tante Września. 

(.3189)
Wydzierżawienie gitdów I »lei owo. 

eoujfh w Grtrce pod Śremem, odbę­
dzie się przez licytacją publiczną dnia 19 
ezerwra pł». [3290].

Aukoya.
Z i owodu oddania dzierżawy sprzedawać 

będę publicznie najwięcej dającemu
swój żywy i martwy in- 
wcntłtri, (jfko to: bonie, 
krowy, woły, owce, mło­
dociane bydło, niero- 
łtneir.nę, wozy, |>lngi 

itd. dnia 15 czerwca rb. od 10 godziny z 
rana.) (3112)
Dom. FfrcggeMO przy stacyi pocztowej 
Tarnowa, najbliższa stacya kolejowa Roki- 

tnica lub Szamotuły.
J. Anosi.

dzierżawca.

Aukcya
Z powodu zmiany stósunku gospo-j 

darczego sprzedawać będą publicznie 
uajwięeój dającemu w Hielkieli 
Łęknch na probostwie pod Wie­
lichowem, przy stacyi pocztowćj w 
Wolkowie w dniu Sfi ctcrwca 
rb. od godziny 8 z rana, ży ny i 
marłwy inwenta, k jako to: 
konie, źrebaki, krowy, młodociane by- 
dl , nierogaciznę, maszynę do sieczki 
wozy, pługi, radia, bryczkę itd., na co 
chęć kupna mających zaprasza się.

 ¡3228).
Przy sposobności ntskry srebra w

środę dniu 14 z*, ni. w lohutlu 
aukcyjny n> Magazynowa ulica 1 sprze 
dane zostaną rdzm. (3/75)

złote i srebrne cylindro­
we i ankrowę zegarki 
łańcuszki, brosze, pier­
ścionki jako leż o 18 godzinie 
kryty powóz, breek, o- 
twarla bryczka na ry­
gorach jako też z pozostałości wła­

ściciela (dóbr Hulewicza . rozm. obrazy 
olejne, dalćj kilka tuzinów nledeńeU.
hrzeoet wyplatanych trzciną. 

KyehlewHkl, król. kom. aukc.

Giełda MzezeeińMka, 10 czerwca.
Pszonica: stale; na czerwiec-lipiec78 tal; wrzesień-pa- 

ździernik 76'/, talara. Żyto: słabo; na czerwiec-lipiec 50’/,, 
lipiec-sierpień 51'/,, wrzosieó-październik 52'/, talara. Olćj 
rzepiowy: stale; w miejscu: 26'/,, na czerwiec 26, na je­
sień 25'/, talara. — Okowita: słabo; w miejscu 17, na czer­
wiec-lipiec 14"/,,, sierpieó-wrzesień 17, wrzesień-pażdziernik 17'/, 
talara.

Berlin, 11 czerwca. Kursa dzisiejszego obrota prywa­
tnego. Usposobienie było wprawdzie w ogóle dość stałe, obrót 
jedaak był bardzo mały. Notujemy: austryackie akcye kredyt. 
158%—’/,—% płacono, austr. losy z 1860 roku 82 tal. płacono, 
pożyczka włoska 55'/, płacono, pożyczka turecka 44’/, płacono, 
obligacye rumuńskie 48'/, płacono, pożyczka amerykańska 97% 
płacono, akcye kolei żelaznćj kolońsko mindeóskićj 144'/, płacono, 
akcye kolei galicyjskiój Karóla Ludwika 106-105'/, talara 
płacono.

K0RE8P0NDENCYA KEDAKCYI.
Korespondentowi y. w Gnieźnie: Przyznajemy, że 

druk i papier pozostawiają wiele do życzenia; postarąmy się 
o usunięcie tych stron ujemnych, prosimy tylko o cierpliwość.

Podpisana Ekspedyeya przyjmuje przedpłatę na
ZPortret

litogiafowany naturalnśj wielkości popiersiowśj

ftiiilioKąja liepernllia
podług

R. («birSanilajo
rysowany przez

T. Maleszewskiego.
Cena 2 talary.

Ekspedycja Dziennika Poznańskiego.

S*raw<)&t.we

Węgle angielskie
jako też górno s^ąskle poleca tanio
E.

(hwaliszewo 65 i Ostrówek 21. 
[3262],

W. Górckl. 5 plac Wilhelniowski 5. 
wszelkie wyroby tokarskie i paro- 
8ole wykonuje jak najakuratnićj. Mpę- 
ttlc i kule są znów w zapasie, także i 
bile. Uprasta o łaskawe względy. (.3248)

ffader tanie kupne!
4802 m. m. w guber. Warszawskićj, nad 

rzeką, blisko żwirówki; budynki murowane, 
dwór, śpichlerz nowe, okazałe, blącbą kryte; 
las, łąki, toif, {»ropinacya, wiatrak, olejar­
nia, myto mostowe. Jaśniej u nauczyciela 
IłMkowgUiego w Poznaniu, ulica Wro­
cławska No. 16. [3184]

Bronisław Buciński
w ZXLiQîfeii

donosi, że wszelkie zamówienia na ubio­
ry l»ięshłe*[wykonywa w jak najpręd­
szym czasie modnie, akuratnie i po jak naj­
tańszej cenie. ( 3222)

C> Goławiecki,
fabrykant pojazdów w Poznaniu, przy ulicy 

Wielkie Garbary No. 50 
poleca wysokiśj szlachcie swój zapas poja­
zdów co dopiero wykończonych podług żnr- 
nali londyńskich, elegancko i trwale, na 
co daje odpowiednie poręczenie. Karety 
cztero i dwu osobowe, fejtony kawalerskie, 
wolanty na kuce, jako też przyjmuje wszel­
kie reparacye pojazdów po nader umiarko­
wanych cenach. [3304.J J

160 franKisSa

lolerya.
Główne wygrane florenów 800,000,

i«?.’?,*!0’ 5°,°oo> »«,000, 80,090, 
15,000, 18.000 itd. Ciągnienie I klasy 
w dniu 19 i 89 rzerwra ISUl.

Losy % po tal. 3. 14.
’/z „ 1. 22.
’/« „ „ 26.

Plany i listy ciągnień bezpłatnie. Wy­
płata wygranych natychmiast po wyj­
ściu listy urzędowćj. (3265.)

S. Litthauer,
Rom wekslowy i bankowy

Poznań, plac Wilhelmowski 17.

Tylko dla panów'
4*. I. Oetnn’a hnitilei «*•-

roz­
syła w kopercie za zaliczką nah&yto- 
ści 2 tal. f2
fotografii grup nicirie- 
itieh w yoivfi6ny«?/i tłaaftt-
tvnvft. (3998)

Kuferki podróźowe 
rebkf,

i to-
kuferki daniwhle, aiiodla, uprzę­
że na konie, bicze poleca (3254;

J, Latz,. śjn.

Rla Rominiów.
Trzy angiel magle (prawie nowe) 

są tanio do nabycia zą gwarancją u
E. F. W lidegana, (3294) 

narożnik Żydowskićj i Stawnćj ulicy.

W iązowe dzwona
podwójne i pejedyńcze jak najtanićj u

Eliasza Jacobsohn,
(.3220) Grobla 7.

U Rogoż wygrywa sie za każdą rażą? 
U Miiidusa i Marientltała,

Dnia 2ł ccertreu t’b. rozpo­
czyna się tttfjttn»«'«»u /o/o-gyrr, 
któr.i w ogóle (w 7 oddziałach) obej­
muje wygrane głównn event

tal.
61*.01 0 - 40,000 - 20,000—16,000

10,000 — 2 razy 8000 — 3 ra­
zy 6000 tal ltd. a której najmniejsza 
wygrana pokrywa wstawkę. Do pier­
wszego tego oddziału mamy w zapasie 
'I, losów orygiualuych po 15 sgr., '/, 
erygin. los. po 1 tal., '/, losy orygin. 
po 2 tal. i rozsyłamy takowe za prze­
sianiem pieniędzy w gotówce lub awan­
sem do wszystkich okolic akuratnie 
jako tćż po ukończonćm ciągnieniu bez 
wezwania wygrane pieniądze i urzędo­
we listy wygranych. (29ó0)

Prosimy o wczezne zlecenia, aby 
każdy rozkaz mógł być wykonany.
Hiindus & Marienthal

/Inotburg.
Wszystkiemi losami pożyczek premio­

wych jako też papierami urzędoweuii 
zajmujemy się i polecamy się usilnie 
do ich zakupywania.
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Dobrowolna sprzedaż’
bardzo dobrego kompl. 
urządzenia gorzelniczego

na 2000 kwart zacier
w Dreźnie 17 czerwca 1871
przed południem o 10 godzinie. Grossenhay- 

ner PJatz No 8. (.2891)
Katalogi odnośne machin, aparatów itd. 

otrzymać mogą interesenci na życzenie bez­
płatnie przez podpisanego aukcyo ’atora 
Frnnelszkn Sc/tii/Tny Qrot»e 
Briiile: gn»se Mn 20 I Breznn

Dwaj biegli pomocnicy łaplcersey 
do robót wyścieł. znajdą” natychmiast 
trwale i bardzo korzystno zatrudnienie.

Wilhelmowska ul 23, (.3311)

F. Bieufoert.
Hule do ogrodu z szkła zwler 

eladłonego każdój wielkości do naby­
cia w handlu szkła stołowego i szklarni

Roberta Pick,
Szeroka ulica No. 13.

13242.) 

Najnowsze
przez wysoki rząd gfwnrau- 

towane wielkie

losowanie pieniędzy
rozpoczyna się z dniem 21 ezer- 
we» rh. i kończy się w listopadzie 
W czasie tym zapadnie w siedmiu 
oddziałach decyzya co do następują­
cych pomiędzy inneini wygranych głó­
wnych: (.2592)
najwyższa wygrana ev.
250,000 mark.
150,000, 100,000,50.000,40,000, 
25,000, 2 po 20,000,3 po 15,000 
3 po 12,000 1 na 11,000, 3 po 
10,000, 4 po 8000, 5 po 6000, 
11 po 5000, 2 po 4000,27 po 
3000, 106 po 2000, 6 po 1500 
5 po 1200, 156 po 1000, 206 po 
500, 303 po 200 tal itd. a naj­
mniejsza wygrana pokrywa wsta­
wkę.

Wiele Już i znaczne wy* tęrttnt) wypłaciłem w poprzedzają­
cych losowaniach, jak np. dopiero 
17 mareo r. z. najwyższą nj- 
eraną 152,000 mark czyli 
(iO.SłtO tal. moim odbiorcom, i dla 
tego mogę słusznie wzywać do ogól- 
nega i szezęfcńego udziału. 
Losy oryginalne (nie promesy) 
do ciągnienia na dzień 21 czerwca jak 
urzędowo postanowiono, mam w naj­
większym wyborze■ numerów w zapa­
sie a sprzedaję ’/, losy orygi­
nalne po 2 tal., 7, po 1 tal., 
>/< po 15 sgr. Biażde w go­
tówkę zaopatrzone zlecenie, choćby jak 
najmniejsze wykonuje się altura- 
tnle a dla łatwiejszego przesłaniainale- 
żności można użyć asygnacyi poczto­
wych, na których zamówienia umiesz­
czać można. Po skończonóm ciągnie­
niu przesyłam natychmiast ka­
żdemu uczestniczącemu bezpłatnie u- 
rzędową listę wygranych.

J. Baininann,
dom bankowy i handlowy

Hamburg.

34. 34.
K, prus ?. losy loteryjne

jf Maga 144 loteryi rozsyła za go­
tówkę lub awansem pocztowym ory- 
gittaltie-. 7, po 39tal„ 1 , po 16 tal., 
7, po 77a tal., iirfiirtłoHe: ’/♦ po 
4 tal., •/, po 2 tal., 7i. po 1 tal, 1 3j 
po 7, tal., ostatnie na wszystkie 4 
klasy: % po 18 tal., 9 ta!., ’/i. P° 
4>', tal., po 2'/« tuk (2385)

C. Ilaltn w Berlinie, Neanlerstr. 34 
34. dawniej pod Lipami 33. 34

160 frankfurtska
loterya miejska

ciągnienie I klasy 
dnia 1» i 30 czerwca rh.
Całe losy po 3 tal. 13 sgr., połówki po 1 

tal. 22 sgr. i ćwiartki losów po 26 Bgr. są 
do nabycia za awansem pocztowym lub za 
liczką pocztową z giównój kolekcyi

HP.L.Horwitzsyii
kolektora głównego,

Frankfurt nad Menem,
Plany i listy bezpłatnie, 

teina usługa.

Oby podano szczęściu 
ręfeęl

’9'
IME auric.

w pomyślnym przypadku jako wygraną 
najwyższą podaje o« jnowszwwłęl-

loterya piezsłężna, która
przez rząd wysoht potwłer- 
tlzouą i gwarantowaną została.

Korzystne ułożenie nowego planu 
jest tego rodzaju, że w przebiegu kilku 
miesięcy przez 7 losowań zapaść musi 
pewna decyzya we względzie 24,930 
wysranych, pomiędzy któręmi 
znajdują się wygrane główne ewentu­
alnie M. Crt,

.2.50,000, specyalnie zaś 150,000,
,000, 50,000, 40,000, 25,000, 

20,000, 15,000, 12,000, 10,000, 
8000, 6000, 5000, 3000, 105 
razy 2000, 156 razy 1000, 206 
razy 500, 11,600 razy 110 itd.

Najbliższe pierwsze ciągnienie wy­
granych tśj wielkićj przez rząd gwa­
rantowanej loteryi pieniędzy ustano­
wione jest rządownie i odbędzie się
już d. 21 czerwca 1871
Kosztuje zaś do niej 

1 cały los orygin. tylko tal. 2.
1.

—. sgr 15,
1 pół
1 ćwiartka „ ,, ■ •#•.*»

za przesłaniem nalezytosol, zaliczką 
lub awansem. . [2896J

na-stkie zlecenia wykonają się 
ist z największą troskliwością

Wszystk 
tychmlast
a każdy otrzymuje ód nas do rąk wła­
snych oryginalny los państwowy.

Do zamówień dodają 
;płat:

się potrzebne 
piany urzędowe bezpłatnie a po każdóm 
ciągnieniu przesyłamy naszym intere­
sentom bez wezwdnia urzędowe listy.

Wypłata wygranych odbywa się zaw­
sze akuratnie pod gwarancją pań­
stwa a ńskuteczńióną być może przez 
bezpośrednią przesyłkę lub na żąda­
nie interesentów przez nasze związki 

iekszych miastach Nie-we wszystkich większych miastach 
mieć.

Debitowi naszemu sprzyja zawsze 
szczęście a niedawno znowu mieliśmy
pomiędzy wielu innemi znacznemi wy- 
graneml 3 razy pierwsze wygrane 
główne w 3 ciągnieniach wedle urzę 
iłowych dowodóuowych dowodów i sami takowe na-
szym interesentom wypłaciliśmy.

Przy takiem na najrzetelniejszej 
podstawie opierającśm się przedsię­
wzięciu można prawdopodobnie bar­
dzo żywego ■ pawnoddą spodl ewać się 
udziału, dla czego uprasza się, aby 
z powoda bltzklego clagnleala prze­
syłano wszystkie zlecenia jak najry- 
chiój wprost uo

S. Stemdecfeer & Comp.,
dom bankowy i wekslowy 

w łiambórgn.
Kupno rzedaż wszystkich rodzajów 
obligacyi rządowych, akcyi kolejowych 

i losów pożyczkowych.
I*. 8. IłzłęUtajemy nłnlcj- 

szćm z» okazywane nam 
dotąd zaufanie » ¡zaprasza­
jąc przy rozpoczęciu nowe­
go loeiowa&lła do udziału, 
stara»; się ł nitdai będzie­
my, »by przez ąkuratną 
ZKHfji.e i rzeielsją usługę za- 
dow olnie naszyeźi szanow­
nych łntereigeńtów.

S“« wyżsi.

Osiedliłem sięl w Ostrowie 
muję wszelkie roboty z włosów.

J. Jagodziński,
[3086,] fryzyer.

f ! '"Ï

' f!

:B

i !

przyj- Panua znająca krawleccsyznę, 
stroje i białe szyele, życzy sobie 
przyjąć stósowne miejsce od 1 lipca rb. 
Bliżwa-wmdomeść, B. Z poste restante ■ 
Września. (319o)

Okna z lanego żelaza,
do lodów najnowszśj konstrukcyi. 
drutowemi, jako tćż doniec do 
blachy żelaznćj poleca

niebie ogrodowe, szafy 
żelazne łóżka z materacami 

mleka z mocnćj cyną polewanćj

S. J. Auerbach
(3179) Poznań.Fflirlstofle iV Cdiii|»«9 Paryż i Karlsruhe,

,je<lyiin fabryka pi-iivv<lxi'vv<> j yAllenitly, srebr­
nych, posrebrzanych, pozłacanych robót.

By zapobiedz codziennie wydarzającym się zwodzeniom, pro­
simy dokładnie na to zważać, że każda sztuka ma wy­
ciśnięte nazwisko diristofle. (3312)
Jedynym naszym reprezentantem na Poznań jest pan 1»V¡I-

lie lin Sfórontlial, Rynek 73.

Akuratna i rze- 
[3073.J

400 morgów pięknej H
ziemi z ièipszcnsiej %lcmi z

odpowiednią ilością cudnej 
dwrsiecznćj łąki, z dobre- 
mi budynkami gospodar- 
czemi, są na 12 lat pod 
korzystnemi warunkami — 
ale tylko rodakowi — do 
wydzierżawienia. Interes 
ten wymaga 3000—4000 
talarów kapitału. Bliż­
szych szczegółów udzieli p.
A. Kiszewski
mesznie.

w Trze- 
(3302)

!/4 calowe deski i trójkątne 
łaty do dachów tekturowych, łaty 
na dach, podkładki pod dachówkę 

szkudły, dzwona, sprychy de-

-LI

ski, bele, drzewa kantowe i belki 
w rozmaitych rozmiarach i dłu­
gościach poleca jak najtaniśj
Wdowa B. Kantorowlcz,
Handel drzewa budulcowego i po­
rządkowego, Garbary 48 i Ber­

nardyński plac. (3308)

stósowne także na kocze są do sprzedania u

Fr. Kuhnk’ët
Wielkie Garbiry 36. ( 32(

zaopy trzony w dobre świad««.------------------- ---------znujdżie m'e;sce w Jurhowłe podwiniem, lecz tylko za osobÍ9tém‘prí^
wieniem się, listowne zgłoszenia nie
□ą uwzględnionemiO

s)

Nastrzykiwanie Galène
leczy bez. bólu w trzech dniach ka­
żdy upływ prostaty tak powstający 
jak rozwinięty i zupełnie zastarzały 

Jedyny skład-m Berlin:
Franciszek Schwarzlose,

Leipżigerstrasśe 56.
Çena butelki wraz z przepisem uży-

cia 2 tal. 13031.

dliii.
,¡ot’

Dr., Meyera

yigullłi żołąd.
nieporównane przez uleczenie chorób żo­
łądkowych, ubstru U cy 1 1 cier­
pień liemorold»l»«ych s rowaluć*’ 
można wprost od lekarza specyalpe«» 
dla chorób, żołądkowych rfr. Ktlttrartlu jfleyet’ w Berlinie, Krouenstr 17 
Cena z przepisem lekarskim 3 tah (2632)

¡¿Moją wieś szlachecka
Trzepeiny pod Tucholą, 
morgów rozległości, kompletne ba,. mptetne buj,. 
ki nowe, mam zamiar w skutek J? 
głości zaraz sprzedać z wolnej S 
pod bardzo korzystnemi warunka®^

C ezary Tt^
[3296J t* •Gd *wa Janowcu. W*1

Nasienie rzepy ¿ełernl«b0 .
długiej francuskiéj funt 9 sgr. poieca 1

Henryk Auerbach,
narożnik Szerokiój i Gaibarskiój u|
0.130 ąaZoH Vp&fcKtyw ’<1

Świeże szląskie

kuchy izepiowi*

. rodé-*

W
li
Kr
Ta

Ogłosćenia gospodarskie itd.
Urzędnik gospodarczy wstąpiłby

w dobre i duże gospodarstwo juko (.3191y 
Nrolon tary usz.

Bliższa wiadomość El. N. puste r.staute 
Kurnik.

Odstawa od 1 września 
do 1 maja 1872

poleca

Faryka tektur i asfaltu
M. Herzfeld i syn i W.

Bióro zleceń

K. Molińskiego

1
Jtritac 
ió m s 
iteczp 
przy i 
isasy, 
by w) 
paśó 

In 
¡Japo: 
»orli« 
Allg 
ikiegi 
cbu k 

(Wgwałt

187

[3l5łj

Naumann Werner ;
ł-Tozuań, Wilhelmowska ulica 18,

Mąkę

poleca
wane

z kości 
»«»crlo»faik
poleca pod gwaraucyą zawartości w d»w, .»n

łwai

w Grodzisku
Ogniotrwałe, na wystawie Kościańskiej premio~

tektury najlepszego gatunku, prawdziwą angielską smołę
z węgli kamiennych, asfalt, smołę zwykłą, pak do drzewa i szewski
po jak najtańszych cenach franco dworzec Opalenica lub Kościan.
Pokrycia w całości jako tćż reparacye i smarowania smołą i wedle
wszystkich innych nowych SJ StemÓW wykonują się po jak
najtańszych cenach. Poważne polecenia są na usługi.

Oifeyierie Christofle 
z ręk dzielni w Pary­

żu i Karlsruhe
wszelkie przedmioty z wyciśnię­
tym stęplem i nazwiskiem Cbri- 
stofle po cenach fabrycznych;

J także towary z ki itanSK ntc- 
talu, «owego srebra, posrebrzane 
wiedeńskie do ks».wy, do lierhńty,

ALFĘ

NIDĘ

(3207)

i mockiny 
do lierkaty, serwisy i

sprzęty kościelne, wszystko z najlepszych fabryk, po cenach 
jak najtańszych i stałych poleca handel [3189].

Antoniego Rose
w Pozna,« iu w ES »zorze.

Wybór mesyńsMcb pon- 
sowych pomarańczy
poleca (3309)

«Î. N» Lei lieber.

Handel win
hurtowy i detaliczny 

Antoniego Ffitznera
przy Starym Rynku No 6 

poleca swój znaczny skład win
węgiersfeScli, czcrwosiycli 
i białych francnsklcW, 
szaiiapańskicii, hkwory 
francuskie i gdańskie po
cenach umiarkowanych. (.3203)

Iłuste flądry i 
bydlinbl

dziś otrzymał i tanio poleca (3301) 
SA. Szulc, Wodna ul. 25.

Ryż drobny, biały
100 fot. 5V6Etal., 10 fnt. 16 
1 fut l?/4 sgr.
Ryżjgruboziarnlsty przed, 

biały,
100 fnt. 6 ’/6 tal., 10 fnt. 19 sgr., 
1 fnt. 2 sgr. poleca (3134)

sgr-

X No Leiiffcber.

Cukier ma

Antoniego Ffitznera
Stary Rynek No 6 

poleca Szanownój Publiczności swój 
znaczny wybór cukrów fray» 
cuskicli i swego wyroku 
ciasta zawsze świeże, karmel­
ki po 8, 10 i 15 sgr., za funt oraz 
wszelkie artykuły cukiernicze 
po umiarkowanych cenach. (.3204)

Waio® dla wsiysttich, co 
lawę piją!

w Poznaniu przy ulicy Koziój ndmrr 11. poleca pud gwaraucyą zawartości w parlj
Przy zmianie nadchodzącój urzędników ach £0 nndznyczuj tanich cenach 

gospodarczych wszelkiego stopnia, łeiiiat- 
iaótw, kasjerów, gonr.elnlUów, 
nuurzi rieli, guwernantek 1 bon 
poleca się Szanownym Obywatelom , .ziemia­
nom i proszę ó wczesne zamówienia. ę33l3)

»żrzełee 1 służącję. zaopatrzony w 
dobre świadectwa, żonaty, z małą familią, 
życzy sobio obowiązku, ud. Ś. Jana. Adres
p .ste rest. w f akio S. K. [3291]. świeże zielone,. iu«|,kę i*żmtą

.......... -~ Tn£ii|t.ps

Naumann Wernei
naprzeciw Któl. kantoru bankowego,

Kuchy rzepiowe

tony, 
jwym 
pilnie 
dnwe: 
aby ł 
jnieni 
.który

Wozy fornalskie
są do nabycia przy ul. Warszawskiej No. 9. 

(3306 1
i<><(:.> połużoue w Stiu.i*-

honzewle, mijące rozległości. 97 morgów 
b rdzo d.ibrój ziemi, jest z wc luej ręki d., 
sprzedania. Bliższą wiadomość udzieli J. 
filost we Wrześui. 13224.]

Wieś ^orucin
w Królestwie Polskióm, 3 mile od 
Włocławka i Aleksandrowa (stacya 
kolei) odległa, 2200 morgów m. wy­
bornej uródzijnśj ziemi, budynki w 
części murowane, włościanie odsepa­
rowani, służebności nie ciążą, z ży­
wym i martwym inwentarzem zaraz
do nabycia. Bliż. wiad. w Domu han-

Chrzanowskiego 
(3251.)

nejtonićj

_ odbę< 
'îjnych 

na m
ni

paszeV'°4pęł»y pszenne 
jakości z miejśCa i z odstawą do maj
1872, poleca tl i na wszystkich sh hrnQ3
cyach kolejowych jak najtaniéj

Á. FtClip,
(3231) W. Garbary 18.

te ka 
a p. I 
.edaje 
mian»

Dom. Czerwonawi«# 
pod Krzywiniem ma na sprzeda;

toylia

zdatnego do przychówku 
Szwyckićj. (3159

dóbr.
Doniinium bułeczki ni 

200 tucznych stopów i
sprzedaż. (3i8(

gospodarskie
Ł. Brodzlbgo,

dlowym Aleksandra 
W Toruniu (Thora).

rai

przyi 
rodzi 
na k 
które 
mish 
tzon; 
jeacy 
leży,

w Ai 
cora;

prezi 
[3 266 szcie

H,»r?

ski i
Skład papieru przy, ulicy obok, księgarni wyw»
rsuil .«iiKwjsuil a ‘.o- ¿«pańskiego. .ma

Ogólnie wiadomą zapewne jest rzeczą, że wiele towarów kolonialnych 
mianowicie zaś ziarnka kawy, przychodzące do nas w miechach, 
tak na okrętach jak na składach wystawione są na nader wątpliwe, szko­
dliwe wpływ, i dla tego przed paleniem potrze ują gruntownego oczyszcze­
nia tak ze względów zdrowia jak smaku. Lecz przez to jedno tylko by­
łoby usuniętćm złe. Pomiędzy ziarnkami zmjdują się i części, które zdro 
wiu wprost są szkodliwe i dla tego również z nich usunięte być mu­
szą,. Wtedy dopiero kawa jest cżystą a przez występujący natenczas aro- 
m.t wyborny prawdziwóm uraczeniem. i

Aby zaś wszy cy tćj wybornój, czystój pięknój kawy używąć mogli, 
otworzyliśmy tu w Poznaniu ...

Wilhelmows i plac No, 2
wedle przepisu pana Jul. Aug. Grobe, profesora chemii, oparty na na. 
^kflWjlchyaflcMaoL» s twtś i««« * ■ ■ “ i

Rejestra gospodarskie 1 fesIążM Koutowe
ma w wielkim wyborze; «lru!¿i i 

, Roiiuje spiesznie i tanio handel i
.' >i!t©isiegx>

(319Û)“ iônw’Zd wbjiU w

-przy
ïczny-

Î 1 !

íse w Poznaniu,
jzarze.

ajenne
żdćj żądanej długości, za sl

a przy tern kawa ule jest 
niż wszędzie indziej.

Funt po 10, 12. 14 i 15 sgr., Mocca 16 sgr.

(3295) Wilhelmo «ski plac No.

najlepszego szląskiego piaskowca

C^ametzkL

dlą tego uns droższą lecz tylko lepszą

Nalewu 1871 r.
naturalne wody mineralne

» gole Kąjtietne,
z Krenznacb, Rehme, Kołobrzeg» itp, u 

Br. ifliSIłlilCtą icZśł, Wilhelmowska pi. 22.

Br. Behrenifa

Dla szanownych 
wodę pijących ogród

otwarty
życia.

do u-

żołowe zakłady kąpiel, w Kołobrzegu
(zakład główny i zakład dawniejszy Meyera) są odtąd, w połączeniu z prywalny 
zhI* laiioii Serziji-j i»« i nssteat» tślt. t*&>«iry i-ii (jodynę po­
dobne zakłady w tniejscu) prżtz r»ły roU otwaile. WozyMikie uiywwue le- 
barskie kąpiele, i z»wlrrftjijre 6*»n,s «tęgie»} kąpiele żoi-.»e 
a la Rohme Oyeuhausen. Ini' al letrj um dla chorych i.a gardło i piersi, l-eeze- 
ssie rleS4»r,cr,»B«śrł«}. JVuukis lec/ąro giinciascj rzisit. Budynek mie­
szkalny z około 20 pomieszkaniami po 4—8' tal. tygodniowo i wyborna resb-.ńracya.

Oiwa cie kąpieli morskich w połowie czerwca. (Kęłobrzeg ma sm tylko znaczną 
w wielu razach tę dogoduość, że prócz kąpieli kołowych posiada kąpiele morskie);'.

O zapytania itd. m-rasta wprost dyryg lekarz zakładówI>f. TVOtzel, lekarz sztabowy pozasłużbowy.
Prawdziwa kołobrzsgslia SÓl Mąplelllł wydobywa sę w tych tylko zakład ch ■»TTniw-.-Knw.ii w,i ujiest tamże zawsze do nabycia.

Loga A Bieliński
polecają skład swój zaopatrzony obecnie wr jak największy wybór tegorocznych nowości i upraszają 
szanownych odbiorców, ażeby zechcieli zamówienia na ubiory, niłtjące ąrrzed >^vv.
Janem vp>koAesK©ue, jak najrychlój uskuteczni. (3249)

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

w derzycacli p. Poznaniem
poleca swe pod kontrolą ag 
Stacji doswîàîtczainéj
nawozowe pod
proszę! 
stípÍÍL 
czartem

Koszanowie stojące
gwaranćj ą zatt artosci: drobną ja* 

. irowaną i rozczynioną z J40' 
irfośfaty i. i 15., jako tćż mięszaniny ich z siaf' 
amoniaku i innemi azoiowemi substan*Ulic

cyaini. Dalej g-uauo peruwiańskie, potaże i wszystkie
kie inne sztuczne pognoie. 
--------------------------------------~

Gentriki są na usług« (31?J Kni

i wscnoanio iryzyjskich. rodczas
A Shm i iiijs«, ft|ytłu«a ¡
........ .................... hm
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bodnio W
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naizna»’ ,
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